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Niedzielna, podniosła uroczystość odsłonięcia Pomnika Po­
wstańców Wielkopolskich zgromadziła w Poznaniu tysiące 
weteranów z całej Polski. Społeczeństwo naszego miasta go­
rąco witało kombatantów, którzy na przełomie łat 1918/19 
stanęli z bronią w ręku w walce o wolność.

Premier I. Cyrankiewicz
rozpoczął wizytą w Austrii

W poniedziałek 20 bm. przybył do Wiednia z oficjalną 
wizytą na zaproszenie kanclerza dra Josefa Klausa prezes 
Rady Ministrów PRL, Józef Cyrankiewicz.

M. Stewart 
w Krakowie

W poniedziałek zwiedził Kra 
ków minister spraw zagraircz 
nych Wielkiej Brytanii — Mi- 
chael Stewart wraz z małżon­
ką, towarzyszącymi mu w po­
dróży osobistościami oraz am­
basadorem Wielkiej Brytanii 
w Polsce sir G. Lisie Clutto- 
nem.

Min. M Stewart zapoznał się 
ze zbiorami Muzeum Czarto­
ryskich i Biblioteki Jagielloń­
skiej. Geście brytyjscy złożyli 
też wizytę w dawnej siedzibie 
władz Uniwersytetu Jagielloń­
skiego — zabytkowym XIV- 
Wiecznym Collegium Maius.

W godzinach południowych 
goście brytyjscy zwiedzili za­
mek w Pieskowej Skale koło 
Ojcowa. (PAP)

Minister i Danii w Polsce
Na zaproszenie Ministra Kultu­

ry i Sztuki przybył w poniedzia­
łek do Polski minister kultury 
Danii Hans Soelvhoej. (PAP)

Postulaty wyborców 
są Realizowane

Posiedzenie Zespołu Poselskiego

Wczoraj odbyło się w Poznaniu posiedzenie Wojewódzkie­
go Zespołu Poselskiego, któremu przewodniczył członek KC. 
I sekretarz KW PZPR poseł Jan Szydlak. W posiedzeniu 
wzięli udział posłowie Ziemi Wielkopolskiej, zarówno mie­
szkający w naszym województwie, jak i działacze centralni, 
wśród których znalazł się m. in. kierownik Wydziału Kul­
tury KC Wincenty Kraśko oraz Jan Izydorczyk. Tematem 
posiedzenia była sprawa realizacji wniosków i postulatów 
wyborców.

Rośnie lisia 
strat amerykańskich 
Agencje zachodnie infor­

mują. iż w poniedziałek za­
kończyła się dwudniowa wal­
ka między amerykańskimi 
spadochroniarzami a party­
zantami w Wietnamie Połud­
niowym. Po obu stronach są 
znaczne straty. Zginął m. in. 
amerykański oficer dowodzący 
spadochroniarzami. Oddział 
patriotów południowowietnam 
skich zaatakował w ponie­
działek oddział wojsk rządo­
wych w odległości 20 km od 
Sajgonu i zadał mu poważne 
straty.

Wietnamska agencja praso­
wa informuje, że w ponie­
działek jednostki Wietnam­
skiej Armii Ludowej zestrze­
liły 3 amerykańskie samoloty, 
a kilka innych uszkodziły.

Łączna liczba zestrzelonych 
samolotów USA nad Wietna­
mem północnym od 5 sierpnia 
ub. roku wzrosła więc do 576.

PAP

Przed Pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich zasiedli wetera­
ni zbrojnego czynu z 1918 roku 

z całego kraju.

Moment promowania przez Mar­
szałka absolwentów Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych oraz 
Ośrodka Szkolenia Służb Kwa- 

termishEOwskich.

Problem ten w odniesieniu 
do województwa przedstawił 
posłom wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Stanisław Co 
zaś. Ogółem w toku kampanii 
wyborczej zgłoszono w woj. 
poznańskim 9 876 wniosków i 
postulatów z czego najwięcej 
dotyczyło dróg, komunikacji i 
łączności (2 149 czyli 22.9 proc, 
całości), rolnictwa i leśnictwa 
'1 653 czyli 17,6 proc.), gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej (1 197 czyli 12,8 proc 
handlu i zaopatrzenia ludności 
(913 czyli 9,7 proc.) oraz oświa 
ty i wychowania (837 czyli 8.9 
proc.). Wniosków typu inwe­
stycyjnego było 1 620, a koszty 
ich realizacji wyniosłyby orien 
racyjnie ponad 4 miliardy zł 
Wybrano wnioski i postulaty 
do realizacji przy udziale czy- 
tćw społecznych. Jest takich 
1 603. a wartość czynów spo­
łecznych przy ich realizacp 
winna wynieść orientacyjnie 
641 min. zł. w trm czvnów dro 
gowych aż za 412 min. zł.

Technika pracy przy bada­
nu wniosków, ich rejestracji 

kwalifikacji, dawaniu odpowie
Dokończenie ze str. 1

Pomnik Powstańców Wielkopolskich 
symbolem patriotyzmu Wielkopolan

Dwa dni Poznań gościł także 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, posła na Sejm Zie­
mi Wielkopolskiej, ministra 
obrony narodowej, Marszałka 
Polski — Mariana Spychal­
skiego. Marszalkowi towarzy­
szyli: generałowie dywizji W. 
Ziemiński i T. Tuczapski oraz 
generałowie brygady Fr. Ka­
miński i E. Molczyk.

Niedzielne uroczystości po­
przedziło w sali Domu Żołnie­
rza wręczenie 246 weteranom 
odznaczeń państwowych. De­
koracji dokonał Marszałek 
Polski. Order Krzyża Grun­

waldu III klasy otrzymał po­
wstaniec wielkopolski, wice­
przewodniczący Krajowej Ko­
misji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego — gen. bryg. 
H. Cepa. Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymało 15 weteranów, a

Po wy horach w \RF 

Zwycięstwo chadecji 
W związku ze zwycięstwem 

chadecji w wyborach do Bun 
destagu korespondent PAP 
red. J. Roszkowski pisze: cha 
decja nie dysponuje absolut­
ną większością, którą utraciła 
w poprzednich wyborach do 
Bundestagu w 1961 roku, nie 
jest w stanie rządzić o włas­
nych tylko siłach. Wszystko 
wskazuje, iż i tym razem kon 
tynuować będzie sojusz koali 
cyjny z FDP.

Partia socjaldemokratyczna 
głosi wprawdzie poprzez swo­
ich rzeczników, iż wyniki wy 
borów są potwierdzeniem jej 
wzmocnionych pozycji w NRF 
ale nie potrafi jednakże ukryć 
iż jest rozczarowana porażką. 
Jej nadzieje na zwycięstwo 
nie spełniły się. choć partia 
ta zyskała większy od CDU/ 
CSU przyrost głosów.
KANDYDATURA ERHARDA NA KANCLERZA NRF

Prezydium CDU. które ze­
brało się w poniedziałek 
nrzed południem pod prze­
wodnictwem Konrada Ade- 
nauera. wysunęło, po 2-go­
dzinnej debacie, ponownie kan 
dydaturę Ludwiga Erharda 
na stanowisko kanclerza NRF. 
Prezydium zaleciło zarządowi 
"DU skierowanie odpowied­
niego wniosku do nowo wy-

-nego Bundestagu.
W obradach prezydium CDU 

uczestniczył również przewo­
dniczący bawarskiej CSU, F. 
J. Strauss. (PAP)

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski — 230.

Na uroczystości dekorowa­
nia weteranów byli także o- 
becni: członek KC. I sekretarz 
KW PZPR — J. Szydlak oraz 
sekretarze KW PZPR: J. Ga- 
wYysiak, Cz. Kończał, J. Zasa­
da i E. Zimmer. Ponadto udział 
brali: sekretarz generalny 
ZBoWTiD, wiceminister kultu­
ry i sztuki — K. Rusinek, wi­
ceprezes Zarządu Głównego 
ZBoWiD, poseł na Sejm Ziemi 
Wielkopolskiej J. Izydor -
czyk, przewodniczący Krajo­
wej Komisji Weteranów Po­
wstania Wielkopolskiego — B. 
Łuczewski, przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika Powstańców 
Wielkopolskich — Fr. Nowak 
oraz prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — H. Mazur.

W imieniu wyróżnionych po­
dziękował weteran St. Gra- 
;ewski z Leszna. M. in. zapew­
nił on, że nadal pracować bę­
dą ofiarnie dla dobra Ludowej 
Ojczyzny oraz wychowywać 
młode pokolenie na żarliwych 
Patriotów i dobrych obywateli 
Polski Ludowej. Odznaczeni 
weterani zgotowali Marszałko­
wi serdeczną owację, wznosząc 
okrzyki ..Niech żyje” oraz śpie­
wając „Sto lat”.

W uroczystości uczestniczyli 
także: przewodniczący ZG 
ZMS — S. Hasiak, przewod- 
niczącv ZG ZMW — K Barci- 
kowski, wiceprzewodniczący 
RN ZSP — E. Pawlak, naczel­
nik ZHP — W. Kinecki oraz 
konsul ZSRR w Poznaniu — 
F. Szarykin.

Następnie Marszałek wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
opuścił Dom Żołnierza, by u- 
dać się na trybunę ustawiona 
przy Pomniku. Zgromadzone 
tłumy poznaniaków gorąco wi­
tały przechodzącego Marszał­
ka. Uroczystości rozpoczęły się 
odegraniem hymnu państwo­
wego. Pochyliły się sztandary, 
wśród nich powstańcze, trzy­
mane tuż przy Pomniku przez 
weteranów.

Gen. bryg. M. Cygan zamel­
dował Marszałkowi gotowość 
żołnierzy do promocji. Przy 
dźwiękach hymnu generalskie­
go Marszałek Polski
Spychalski dokonał przeglądu

Podczas niedzielnej uroczystości 
około 22.080 młodych, zrzeszo­
nych w ZMS, ZMW, ZHP i ZSP 
złożyło ślubowanie. Na zdjęciu: 
młodzież podczas składania przy­

sięgi.
Fot. (5) — K. Frzychodzki

Premierowi towarzyszą wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Marian Naszkowski, wi 
ceminister handlu zagranicz­
nego Franciszek Modrzewski, 
dyrektor departamentu MSZ, 

jednostek wojskowych. Po tym 
akcie z trybuny powitał wete­
ranów, przybyłych gości oraz 
społeczeństwo wielkopolskie I 
sekretarz KW PZPR — J. 
Szydlak. M. in podkreślił on, 
że niedzielna uroczystość, któ­
ra tak licznie zgromadziła we­
teranów oraz społeczeństwo, 
stała się okazją do oddania 
hołdu bojownikom Powstania, 
a zarazem do zamanifestowa­
nia naszej jedności w7 dziele 
umacniania sił gospodarczych 
i obronnych 
kraju. J. Szyd­
lak zaznaczył 
także, że tylko 
w Polsce Lu­
dowej patrio­
tyczna postawa 

Powstańców
Wielkopolskich 
mogła uzyskać 
właściwą oce­
nę oraz wejść 
na trwale do 
historii nasze­
go narodu. Na­
stępnie, w imię 
niu KW PZPR, 
J. Szydlak po­

dziękował 
wszystkim tym, 
którzy przyczy 
nili się do 
wzniesienia Po 
mnika. Na za­
kończenie prze 
mówienia J. 
Szydlak popro­
sił Marszałka o 
odsłonięcie Po­
mnika. Marsza 
łek wraz z B. 
Łuczewskim i 
Fr. Nowakiem 
zeszli z trybu-
Dok. na str. 2

W sali Domu Żołnierza nastąpiła 
dekoracja weteranów Powstania 
Wielkopolskiego ódznaczeniami 
państwowymi. Na zdjęciu — 
Marszałek Polski dekoruje Orde­
rem Krzyża Grunwaldu III klasy 

gen. bryg. H. Cepę.

ambasador Henryk Birecki, 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ, ambasador 
Edward Bartol, dyrektor de-
partamentu 
pełnomocny 
bodycz oraz 
tu Prezesa

MSZ, minister 
Mieczysław Ło- 
dyrektor gabine- 
Rady Ministrów

Antoni Mrugalski.
Na udekorowanym flagami 

Polski i Austrii lotnisku w 
Chwechat pod Wiedniem zgro 
madzili się przedstawiciele 
austriackich władz państwo­
wych, korpusu dyplomatycz­
nego, prasy austriackiej i za­
granicznej, telewizji i radia. 
Na powitanie premiera przy­
byli na lotnisko kanclerz Jo- 
sef Klaus, wicekanclerz Bru 
no Pittermann, minister 
spraw zagranicznych Bruno 
Kreisky, wiceminister spraw 
zagranicznych Carl Bobleter. 
szef protokołu austriackiego 
MSZ Euder i inne osobistości 
austriackie. Byli obecni rów­
nież ambasador PRL w Wied­
niu, Jerzy Roszak i ambasa­
dor Austrii w Polsce, Kurt 
Enderl.

Po wygłoszeniu przemówień 
powitalnych (podajemy je od 
dzielnie) i serdecznym uścis-

Dokońc zenie na str. 2

Przemawia I sekreiarz KW PZPR 
J. Szydlak. Z lewej stoi Marsza­
łek Polski — M. Spychalski, z 
prawej w mundurze powstańca — 

B. Łuczewski.
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Spotkanie 
Kosygin — Kallai 

poniedziałek premier Węgier
skiego Rewolucyjnego Rządu Ro­
botniczo-Chłopskiego Gyula Kal­
lai, który znajduje się obecnie w 
Związku Radzieckim na wypo­
czynku, spotkał się z przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR, 
Aleksiejem Kosyginem.

Delegacja ZSRR 
na sesję ONZ

W niedzielę wieczorem specjal­
nym samolotem przybyła do No­
wego Jorku delegacja ZSRR, kló 
rej przewodniczy minister spraw 
zagranicznych A. Gromyko. Weź­
mie ona udział w rozpoczynają­
cej się niebawem sesji zgromadzę 
nia ogólnego NZ.

Na pokładzie tegoż samolotu 
przybyły do Nowego Jorku dele­
gacje: Ukrainy, z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
USRR P. Tronką oraz Białorusi 
z ministrem spraw zagranicznych 
BSRR K. Kisielewem.

P. Jaroszewicz 
udał się do Moskwy

W poniedziałek przybył do Mo­
skwy wiceprezes Rady Ministrów 
PRL, Piotr Jaroszewicz.

Wicepremier Jaroszewicz, wraz 
z towarzyszącymi mu osobami, 
weźmie udział w kolejnej sesji Ko 
mitetu Wykonawczego RWPG. 
Obrady rozpoczynają się we wto­
rek.



Postulaty wyborców...
Dokończenie ze str. 1 

dzi była w zasadzie dobra i 
daje podstawy do przekona­
nia, iż wszystkie wnioski bę­
dą właściwie, z całą należną 
uwagą i wnikliwością załatwio 
ne. Nie oznacza to, że wszyst­
kie będą załatwione pozytyw­
nie, bowiem sumy potrzebne 
do realizacji daleko przekra­
czają aktualne możliwości. Re 
alizacja wniosków będzie roz­
łożona w czasie,ustali się, które 
są pilniejsze od innych itd.

Ten śam problem w odnie­
sieniu do miasta Poznania 
referował Jerzy Łangowski, 
przewodniczący MKPG.

W Poznaniu zarejestrowano w 
kampanii wyborczej 1 653 wnioski 
i postulaty co oznacza wzrost o 65 
proc, w stosunku do kampanii 
wyborczej z 1961 r. przy czym 
realizacja wniosków typu inwe­
stycyjnego kosztowałaby 930 min. 
zł. Najwięcej, bo ok. 60 proc, 
wniosków dotyczyło gospodarki ko 
munalnej (m. in. położenia no­
wej nawierzchni na ulicach, zmia­
ny przystanków, zwiększenia czę­
stotliwości przebiegu środków ko­
munikacji miejskiej, usprawnie­
nia i przyspieszenia remontów’ 
budynków mieszkalnych), następ­
nie handlu i zaopatrzenia ludno­
ści (16 proc. — dotyczyło głównie 
zwiększenia sieci sklepów i za­
kładów gastronomicznych, zwięk 
szenia masy towarowej), dalej 
zdrowia i opieki społecznej (10 
proc.), przemysłu i usług dla lud­
ności (3 proc.), budownictwa, ur­
banistyki i architektury (3 proc.) 
i innych działów w mniejszych 
procentach, i tu tryb załatwiania 
wniosków zdaje się w pełni gwa­
rantować ich poważne potrakto­
wanie.

Na posiedzeniu ustalono, że 
do końca września w siedzi­
bach wszystkich okręgów wy­
borczych odbędą się spotkania 
posłów z tych okręgów z 
władzami partyjnymi i admi­
nistracyjnymi dla dokładnej 
analizy realizacji wniosków 
wyborczych. W Poznaniu takie 
spotkanie odbędzie się dzisiaj. 
21 bm., o godz. 10 w sali 105 
gmachu Prezydium RN przy 
pl. Kolegiackim. Nadto usta­
lono, że następne posiedzenie 
WZP odbędzie się w paździer­
niku, a jego tematem będą 
węzłowe sprawy przyszłego 
planu 5-letniego w woj. po­
znańskim oraz sprawa reali­
zacji uchwały o regulacji czyn 
szu mieszkaniowego, (ms)

Tragiczna śmierć 
żeglarza

Na powracającym do kraju z 
rejsu zagranicznego jachcie „Ota- 
go”, wypożyczonym przez żegla­
rzy warszawskiego „Jacht-klubu”, 
miał miejsce tragiczny wypadek. 
W pobliżu wybrzeży NRD, w nie­
wyjaśnionych na razie okoliczno­
ściach, wpadł do wody i utonął 
Marian Janowski. Zwłoki jego 
zostały wydobyte. Dochodzenia 
trwają. PAP

W NRF
bez zmian

Wyniki wyborów powszechnych w NRF 
są lepsze dla CDU/CSU aniżeli spodziewano 
się jeszcze przed kilkoma dniami w wewnę­
trznych prognozach chadeckich. Zarazem jed­
nak nieco gorsze, aniżeli zdawały się zapo­
wiadać częściowe wyniki (ze 164 okręgów 
na 246) podane przez maszyny elektronowe 
już o północy z niedzieli na poniedziałek. 
Wówczas nawet zaczęła wśród chadeków kieł 
kować nadzieja na odzyskanie utraconej w 
wyborach 1961 roku większości parlamentar­
nej. Oficjalny komunikat podany w cztery 
godziny później przekreślił te nabożne ży­
czenia.

Tak więc partie Adenauera i Straussa zy­
skały najprawdopodobniej*) 245 miejsc w 
Bundestagu (o 4 więcej niż w poprzednim). 
Zarazem wszakże lwią część głosów utraco­
nych przez liberałów z FDP, zagarnęła SPD- 
owska konkurencja, zwiększając Ilość w pią­
tym Bundestagu ze 190 do 202.

W konsekwencji Erhard — którego pozy­
cja w łonie samej CDU została umocniona 
odzyskaniem części głosów utraconych w 1961 
roku — otrzymując misję stworzenia nowe­
go gabinetu federalnego, znalazł się w nie­
łatwej sytuacji.

O ile podtrzyma swoje zapowiedzi, iż jest 
przeciwnikiem tzw. dużej koalicji chadeków 
ze socjaldemokratami, o ile też nie pójdzie 
na ryzyko wyłącznie chadeckiego rządu 
mniejszościowego, musi kontynuować małą 
koalicję z liberałami. Ale wobec porażki FDP 
(głównie na rzecz SPD), ta mała koalicja bę­
dzie miała tym razem w parlamencie boń- 
skim tylko 294 miejsca, czyli że mniej niż

♦) Definitywny wynik dadzą dopiero wyniki uzu­
pełniające w dniu 3 października.

60 proc. Nie będzie miała więc absolutnej 
większości 2/3 głosów.

Co zaś wydaje się bardziej kłopotliwe i to 
już doraźnie: FDP przyjęła solenne zobowią­
zanie nieuczestniczenia w rządzie, którego 
członkiem miałby być leader bawarskiej cha 
decji CSU — Franz Jcsef Strauss. Natomiast 
wszystko wskazuje na to, że sukces wybor­
czy chadecji jako całości (w całej NRF 2,3 
proc, głosów więcej) w gruncie rzeczy spro­
wadza się do sukcesu bawarskiej CSU. 
Umacnia to przetargową pozycję monachij­
skiego „boksera”, wciąż jeszcze żywiącego 
pretensje do „powierzenia mu odpowiedzial­
ności’’. Czy Strauss zrezygnuje ze swych mi­
nisterialnych roszczeń teraz? Rzecz znamien­
na: jeszcze w piątek Erhard nie chciał od­
powiedzieć na pytanie, czy w razie zwycię­
stwa chadecji Strauss wejdzie w skład przy­
szłego rządu. Tylko wówczas mógł zasłaniać 
się jeszcze argumentem, że nie godzi się przed 
wyborami zajmować się sprawami personal­
nymi. Teraz jednak musi chwycić to gorące 
żelazo personalnych problemów nowego ga­
binetu. A więc kolejny problem: jeśli Erhard 
nie będzie mógł odmówić Straussowi, jak 
zachowa się FDP? Czy chcąc sprawować 
współrządy, złamie zobowiązania wobec wy­
borców i stanie w obliczu straty ich głosów 
w przyszłych wyborach? Czy stanie sztor­
cem, prowokując w ten sposób kryzys poli­
tyczny w Bonn? Najbliższe dni będą obfito­
wać w momenty napięcia. Pomiędzy CDU 
a CSU, pomiędzy chadekami a liberałami.

Co zaś się tyczy programu nowego rządu 
w sprawach najbardziej nas Polaków obcho­
dzących, nie należy i nie wolno oczekiwać 
jakichkolwiek niespodzianek. Już w przed­
wyborczy piątek Erhard rzucając na szalę 
walki o niezdecydowanych pewność chadec­
kiego i własnego zwycięstwa — powtórzył raz 
jeszcze: domaga się rewizji granic ustalo­
nych w wyniku zwycięstw koalicji antyhitle­
rowskiej domaga się współdziału Bonn w stra 
tegii nuklearnej NATO.

Można śmiało potraktować owe deklara­
cje jako program wysmażanego w tej chwi­
li rządu bońskiego.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Po Jesiennych Targach Kra?owych

Podstawą powodzenia 
rzetelność oferty towarowej

Zamknięte w niedzielę wieczorem XVI Targi Krajowe 
„Jesień—65” zakończyły się niespotykanymi do tej pory 
wynikami. Po ostatecznych podsumowaniach okazało się, 
że w kolejnych Targach kra jowych brało udział 9 842 wy­
stawców. Przedłożyli oni handlowi ofertę towarową warto­
ści 29 mld zł. Podpisano w sumie ponad 63 500 transakcji 
na ogólną kwotę 29,8 mld zł.
Dwie ostatnie z podanych 

wyżej liczb pozwalają stwier­
dzić, że kolejna poznańska im 
preza przemysłu i handlu za­
kończyła się powodzeniem. 
Jak zakładali jej organizato­
rzy — zarówno producenci, 
jak i handlowcy rzetelniej 
przygotowali się do XVI TK. 
Przede wszystkim przemysł 
wystąpił z bardziej realną o- 
fertą, mało tego — w wie­
lu artykułach (m. in. w obu­
wiu czy ubiorach) potrafił zre 
zygnować z forsowania nie-

India i Pakistan studiują 
apel Rady Bezpieczeństwa 

oraz propozycję ZSRR
India i Pakistan studiowaty w poniedziałek apel Rady 

Bezpieczeństw7a wzywający je, aby przerwały walkę nie 
później niż w środę o 8 rano (według czasu warszawskiego).
Przywódcy indyjscy i paki­

stańscy studiowali również 
ofertę premiera ZSRR Kosy­
gina, który zaproponował w 
niedzielę Ayub Khanowi i 
Shastriemu, aby spotkali się 
na terytorium ZSRR i omówili 
sposoby rozwiązania konfliktu.

Na frontach indyjsko-paki- 
stańskich panował w ponie­
działek względny spokój. Je­
dynie na froncie północnym, 
gdzie w niedzielę starły się w 
rejonie Sialkot jednostki pan­
cerne, doszło do większych 
walk.

Strona pakistańska oznaj­
miła, że w czasie ostatnich

W Kopenhadze

Bandyci zamordowali 
czterech policjantów
Mieszkańcy Kopenhagi są 

wstrząśnięci ohydnym mordem: 
W sobotę w nocy nieznani 
sprawcy, prawdopodobnie złodzie­
je samochodów, zastrzelili czte­
rech policjantów, którzy patrolo­
wali w nocy miasto. Bandytów 
poszukuje 2 tys. policjantów. Ob­
stawione są wszystkie szosy, por­
ty, dworce kolejowe i lotnicze. 
Dyrekcja policji wyznaczyła na­
grodę w wysokości 5 tys. koron 
dla osoby, która naprowadzi na 
ślad morderców. (PAP) 

których modeli na korzyść 
tych, jakich koniecznie żądał 
hurt i detal. Dotyczyło to m. 
in. damskich bluzek czy far­
tuszków szkolnych. Oba te a- 
sortymenty obiecali producen 
ci dostarczyć w znacznie więk 
szych niż planowano ilościach 
(na I półrocze 1966). Podobnie 
operatywnie działali niektórzy 
wytwórcy obuwia, zwłaszcza 
w przemyśle kluczowym.

Wygranie walki o pełną re­
alność oferty przemysłu nie 
jest sprawą łatwą. Oto bardzo 

walk w rejonie Sialkot prze­
ciwnik stracił 41 czołgów. Pa­
kistańczycy twierdzą też, że 
w niedzielę zestrzelili tam 
dwa indyjskie myśliwce od­
rzutowe i wzięli do niewoli 
143 żołnierzy.

Agencja Press Trust of In­
dia doniosła w poniedziałek, 
że samoloty pakistańskie ata­
kowały rano miejscowość 
Ambala, gdzie mieści się baza 
indyjskich sił lotniczych i 
zniszczyły tam kościół. Radio 
pakistańskie podało, że oprócz 
Ambali bombowce pakistań­
skie atakowały w ciągu ostat­
nich kilkudziesięciu godzin 
obiekty wojskowe w Jodhpur, 
Jamnagar i Chalwara.

• ♦ ♦ *

India oznajmiła w ponie­
działek wieczorem, że od 
chwali rozpoczęcia obecnego 
konfliktu zbrojnego z Pakista­
nem, tj. od 5 sierpnia, jej woj­
ska zabiły ogółem 3.599 żoł­
nierzy pakistańskich.

Rzecznik indyjskiego mini­
sterstwa obrony podał jedno­
cześnie, iż indyjskie w
tym samym okresie — do so­
boty włącznie — wyniosły 976 
zabitych.

Rzecznik oświadczył, że Pa­
kistan stracił 64 samoloty, 
podczas gdy India 32. Ponadto 
wojska indyjskie „wyelimino­
wały z walki” 391 czołgów 
przeciwnika, same tracąc 
„około 100”. (PAP) 

często producenci lubią się 
chwalić szeregiem artykułów, 
mimo iż z góry są przekona­
ni, że nie znajdą one nabyw­
ców. Handlowcy znów nie za­
wsze wiedzą co kupić, co jest 
na rynku poszukiwane i co się 
może klientom podobać. Jeśli 
dodamy jeszcze do tego, że 
przemysłowi nieraz trudno 
wywiązać się ze zobowiązań 
wskutek zmian dostaw surow 
ca (jakościowych i ilościo­
wych) — to tym bardziej nie 
należy się dziwić, że i -ym ra 
zem handlowcy domagali się 
wprowadzenia do tekstów u- 
mów dodatkowych klauzuli, 
zabezpieczających wykonanie 
transakcji. Nieraz klauzule 
takie musi też wprowadzać i 
sam producent, z góry licząc 
się z pewnymi przeszkodami 
i trudnościami.

Jak informowano przy in­
nej okazji, NIK przeprowadza 
ła już w przemyśle kluczowym 
kontrolę realizacji zobowiązań 
targowych na jednej z po­
przednich imprez. Średnia do 
tycząca nierealizowania zo­
bowiązań przez przemysł wy­
niosła od 25 do 30 procent. 
Należy zatem liczyć, że tym 
razem, jeśli chodzi o dosta­
wy towarów przemysłowych 
do sklepów w I półroczu 1966, 
producenci wytężą siły, by oka 
zać się dobrymi i rzetelnymi 
dostawcami.

Na pochwałę zasługuje du­
ża operatywność na Jesien­
nych Targach przedstawicie 
li detalu. Ponadto połowa pod 
pisanych kontraktów przypa­
da bowiem właśnie na detal.

Dużym sukcesem mogą się 
pochwalić centrale handlu za 
granicznego. Na 21 działają­
cych na TKJ, aż 15 znalazło 
1077 artykułów nadających 
się na eksport. Najwięcej wy 
brały „Confexim” i „Coope- 
xim”. (c)

I uroczystości odsłonięcia 
Pomnika Powstańców Wlkp.
Dokończenie ze str. 1 

ny i nastąpił kulminacyjny 
punkt uroczystości — odsło­
nięcie Pomnika Powstańców 
Wielkopolskich, symbolu pa­
triotyzmu ludu wielkopolskie­
go. W tym momencie za- 
brzmiał hymn narodowy. U 
stóp Pomnika Marszałek zło­
żył wiązankę biało-czerwo­
nych kwiatów. Wieńce i kwia­
ty składały także delega­
cje weteranów, członkowie 
ZBoWiD, przedstawiciele 
władz miejskich, organizacji 
młodzieżowych itp.

Z trybuny komendant Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych, płk. H. Kudła, odczytał 
tekst uchwały Rady Państwa 
o mianowaniu absolwentów 
podporucznikami. Aktu pro­
mocji dokonał Marszałek M. 
Spychalski. Następnie płk. H. 
Kudła odczytał także rozkaz 
Marszałka o wyróżnieniu pry­
musa szkoły, promowanego na 
oficera, ppor. S. Ryniaka.

Z kolei przemówienie wy­
głosił Marszałek Polski M. 
Spychalski (drukujemy je na 
str. 3 dzisiejszego wyda­
nia „Głosu”). Po przemówie­
niu 4 trębaczy zagrało hejnał 
na cztery strony świata, a 
przed Pomnikiem stanął prze­
wodniczący ZW ZMS — J. 
Pawlak, który odczytał tekst 
ślubowania, w którym m. in. 
młodzież złożyła przysięgę, że 
na każde wezwanie Ojczyzny 
odda swe siły i serce, że pracą 
i nauką budować będzie przy­
jaźń i miłość między naroda­
mi, że gdziekolwiek przyjdzie 
jej żyć pozostanie wierna ide­
om socjalizmu. Z ust młodzie­
ży padały kilkakrotnie słowa 
— ślubujemy, a na zakończe­
nie powtórzyła ona za J. Pa­
wlakiem „Ślubujemy Ci Oj­
czyzno — najmilsza Ziemio 
Polska”.

Po ślubowaniu połączone 
chóry Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewaczego zaśpiewały 
pieśń „Chwała Bohaterom”. 
W tym czasie gen. bryg. M. 
Cygan zameldował Marszałko­
wi o gotowości garnizonu po­
znańskiego do defila/iyl Goście 
tiiiHiiiiiniiiiiłmiiiiiiiiiiiinmiimiiiiimmmii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek

Premier Cyrankiewicz w Austrii
Dokończenie ze str. 1 

ku dłoni dostojny gość w oto­
czeniu kanclerza Klausa i wi 
cekanclerza Pittermanna wy­
chodzą przed dworzec lotni­
czy. Rozlegają się dźwięki 
hymnów narodowych Polski i 
Austrii, po czym premier Cy 
rankiewicz odbiera raport do 
wódcy kompan’i honorowej, 
przechodzi przed frontem 
kompanii i w towarzystwie 
kanclerza Klausa w otoczeniu 
eskorty honorowej udaje się 
do swojej wiedeńskiej rezy­
dencji w hotelu „Imperial”.

PRZEMÓWIENIE 
KANCLERZA KLAUSA

Neutralna Austria oświadczył 
m. in. kanclerz Klaus prowadzi 
— jak Panu Premierowi wiado­
mo — politykę, której celem jest 
przyczynianie się do utrzymania 
pokoju w świecie oraz do usta­
nowienia przyjaznych stosunków 
między wszystkimi narodami. Są 
dzimy, że najlepiej można przy­
służyć się temu celowi zaczyna 
jąc od własnych sąsiadów. Dla­
tego przywiązujemy do pańskiej 
wizyty szczególne znaczenie.

Właśnie w tym momencie — 
powiedział dalej kanclerz Austrii 
— kiedy z azjatyckiej widowni 
polityki międzynarodowej docho­
dzą nas niepokojące wieści —rzą 
dy narodów europejskich powin­
ny dołożyć starań, aby konty-

Nad GhRL zestrzelono 
samolot OSA

Agencja Nowych Chin in­
formuje, że jednostka lotnicza 
Marynarki Chińskiej Armii 
Ludowowyzwoleńczej zestrze­
liła w poniedziałek amerykań­
ski samolot myśliwski typu 
„F-104” i wzięła do niewoli 
pilota kapitana Philipsa 
Smitha. Samolot wtargnął nad 
chińską wyspę Hainan i został 
zestrzelony przez samoloty 
ChRL. Pilota wzięto do nie­
woli, gdy po skoku ze spa­
dochronem próbował zbiec.

PAP

przeszli na trybunę ustawioną 
przy Dworcu Autobusowym. 
Przy dźwiękach orkiestry woj­
skowej rozpoczęła się defilada. 
Przyglądały się jej tysiące po­
znaniaków. Raz po raz okla­
skami witano maszerujących 
nowym krokiem defiladowym 
żołnierzy.

Po paradzie wojskowej od­
było się uroczyste spotkanie 
Marszałka Polski i towarzy^ 
szących mu osób z weterana­
mi Powstania Wielkopolskiego.

(a)

„Koziołki"
Na 436 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 19, IX. br. 
wpłynęło 283443 zakłady. Fundusz 
nagród wynosi 467.630 zł. Stwier­
dzono: 1 „czwórkę z liczbą do­
datkową” po zł 42.516; 6 „czwó­
rek” po zł 1G.534; 48 „trójek pre­
miowanych” po zł 234; 755 „tró­
jek” po zł 134; 1149 „dwójek pre­
miowanych” po zł 28; 14.066 „dwó­
jek” po zł 8. Losowanie 437 gry 
odbędzie się w dniu 26. IX. 1965 r. 
w Poznaniu na Starym Rynku o 
godz. 12. (K-6666)

• Do pożaru jaki wybuchł w 
mieszkaniu przy ul. Żydowskiej 
zaalarmowali sąsiedzi, którzy 
pierwsi spostrzegli wydobywający 
się z mieszkania dym. Przystępu­
jąc do akcji gaszenia, strażacy; 
otworzyli siłą drzwi 'i wówczas' 
stwierdzono, że lokatorka 70-letnia 
Maria F. nie żyje. Dochodzenia 
ustalą przyczynę zgonu.

• Na chodniku ulicy Głogow­
skiej zasłabła nagle 75-letnia S. G. 
Wezwany , lekarz Pogotowia 
stwierdził 'zgon.

• U zbiegu ulic Dzierżyńskiego 
i Traugutta tramwaj linii nr 18 
zderzył się z ciągnikiem. Poza 
uszkodzeniem tramwaju, ofiar w 
ludziąch 1 inie było, (za) 

MA6AZYNU
o pow. 500—1000 m2 na przechowywanie pa­
pieru w Poznaniu lub na terenie woj. pozn. 
POSZUKUJE

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRAS A” 
Poznań, ulica Grunwaldzka nr 19. K676f’

nent ten ustrzec od napięcia i 
sprawić, by stał się on stabilizu­
jącym czynnikiem polityki świato 
wej.

W osobie Pana Premiera, któ­
remu Austria znana jest z wcze­
śniejszego okresu, wolno mi też 
powitać osobistego przyjaciela 
Austrii. Ten osobisty stosunek 
Pana do naszego kraju uważamy 
za dobry znak dla naszego spot­
kania.

PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA 

CYRANKIEWICZA
Po podziękowaniu za powita­

nie premier J. Cyrankiewicz oś­
wiadczył m. in.: w pełni docenia 
my, Panie Kanclerzu, istotny u- 
dział neutralnej Austrii w wy­
siłkach na rzecz utrzymania po­
koju i bezpieczeństwa międzyna 
rodowego, a także możliwości w 
tym zakresie na przyszłość. Po­
dzielam w pełni pogląd pański, 
który jest poglądem mego rządu, 
że — niezależnie od różnic w u- 
strojach politycznych i społecz­
nych — dążenie do utrwalenia 
pokoju jest obowiązkiem wszyst­
kich rządów. Pokojowe współ­
istnienie — to jedyna dziś droga 
umożliwiająca uchronienie łudź 
kości przed groźbą, jaką stwarza 
wyścig zbrojeń jądrowych.

Rząd i naród polski podziela­
ją zaniepokojenie, któremu 
dał Pan wyraz, mówiąc o sytua­
cji w Azji. Źródłem szczególne­
go zaniepokojenia musi być nie­
bezpieczny rozwój wydarzeń w 
Wietnamie. W tej zwłaszcza sy­
tuacji nie powinniśmy szczędzić 
wysiłków, by — przeciwdziała­
jąc w miarę naszych możliwości 
rozszerzaniu ognisk wojny w Azji 
— stwarzać jednocześnie warunki 
sprzyjające bezpieczeństwu euro 
pejskiemu.

Pomyślny rozwój stosunków 
polsko-austriackich niewątpliwie 
służy pokojowej stabilizacji i sy­
tuacji na naszym kontynencie.

W godzinach południowych 
prezes Rady Ministrów PRL 
Józef Cyrankiewicz w towa­
rzystwie wiceministra spraw 
zagranicznych M. Naszko- 
wskiego, wiceministra handlu 
zagranicznego Fr. Modrzew­
skiego, dyrektora protokołu 
dyplomatycznego ambasadora 
Edwarda Bartola oraz amba­
sadora PRL w Wiedniu Je­
rzego Roszaka złożył wizytę 
prezydentowi Austrii Franzo- 
wi Jonasowi. Podczas wizyty 
obecny był ze strony austriac 
kiej szef kancelarii prezyden­
ta dr Trescher, ambasador Au 
strii w Polsce Kurt Enderl i 
inne osobistości.

Po wizycie w Pałacu Prezy 
denckim Hofburg premier Cy 
rankiewicz i towarzyszące mu 
osoby udali się do Urzędu Kan 
clerskiego, gdzie premier PRL 
złożył wizytę kanclerzowi Au­
strii Klausowi. Następnie pre 
mier Cyrankiewicz i towarzy 
szące mu osoby podejmowani 
byli przez wicekanclerza 
Pittermanna.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się w Urzędzie 
Kanclerskim rozmowy preze­
sa Rady Ministrów PRL, J. 
Cyrankiewicza z kanclerzem 
związkowym Republiki Au­
strii, dr. J. Klausem.

Rozmowy przebiegały w 
przyjaznej atmosferze wza­
jemnego zrozumienia. Przed­
miotem rozmów były proble­
my aktualnej sytuacji między­
narodowej oraz dwustronne 
stosunki polsko-austriackie.

W imieniu rządu Republiki 
Austriackiej kanclerz związko 
wy dr J. Klaus wydał w go­
dzinach wieczornych obiad na 
cześć prezesa Rady Ministrów 
PRL J. Cyrankiewicza.

Podczas obiadu toasty wy­
mienili kanclerz J. Klaus i 
premier Cyrankiewicz.

Kanclerz Klaus w salach re­
prezentacyjnych Urzędu Kan­
clerskiego wydał uroczyste 
przyjęcie na cześć gościa pol­
skiego. Uczestniczyli w nim 
osoby towarzyszące prezeso­
wi Rady Ministrów, ambasa­
dor PRL w Austrii J. Roszak, 
wyżsi urzędnicy ambasady, 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, deputowani do Rady 
Narodowej i Zw-iązkowej, mi­
nistrowie, wyżsi urzędnicy 
Urzędu Prezydenckiego i Kan­
clerskiego oraz ministerstw, 
przedstawiciele życia poli­
tycznego, kulturalnego i go­
spodarczego Austrii. (PAP)



Ze spuścizny walk powstańczych i rewolucyjnych
czerpmy siłę do pracy i nauki dla Ojczyzny

SLrói przemówienia marszałka Mariana Spychalskiego 
na uroczystościach w Poznaniu

W 20-lecie pełnego wyzwo­
lenia naszej ojczyzny i histo­
rycznego zwycięstwa nad hi­
tleryzmem, zwycięstwa w któ 
re wniosło swój godny wkład 
Ludowe Wojsko Polskie — po 
wiedział na wstępie M. Spy­
chalski — czcimy równie dro­
gi pamięci narodowej czyn 
Powstańców Wielkopolskich, 
którzy blisko pół wieku te­
mu stanęli do walki o wyzwo 
lenie narodowe i zjednocze­
nie zachodnich ziem polskich 
z ojczyzną.

Lud wielkopolski przez ca­
łe wieki własnym czynem do 
kumentował swe przywiąza­
nie do ziemi ojczystej. Nie 
złamały go bezlitosne akcje 
unicestwiania polskości, usta­
wiczne ataki hakatystów i po 
wracające wciąż fale germa- 
nizacyjnego nacisku.

Ta właśnie postawa i ofiar­
ny wkład ponad 70 tys. u- 
zbrojonych powstańców i ca­
łego ludu Wielkopolski dopro 
wadziły do częściowego przy­
najmniej zwrócenia Polsce 
ziem zagrabionych w ciągu 
wieków przez teutońskich na­
jeźdźców. Jeśli jednak najeź­
dźca nie został wówczas cał­
kowicie wypędzony z ziemi 
polskiej — główna wina za 
to spada na reakcję polską i 
światową, która obawiała się, 
aby zryw uzbrojonego ludu 
wielkopolskiego nie stał się 
czynnikiem sprzyjającym re­
wolucji społecznej narastają­
cej również w Niemczech pod 
wpływem wiadomości o zwy­
cięskiej walce mas pracują­
cych Rosji.

Kontynuując tradycje walk 
wolnościowych lud wielkopol­
ski nie ugiął się przed wro­
giem w okresie okupacji hi­
tlerowskiej. A kiedy przed 20 
laty żołnierz radziecki i pol­
ski nieśli naszej ojczyźnie wol 
ność i niepodległość, pozna­
niacy przedłużając czyn Po­
wstańców Wielkopolskich 
chwycili za broń i uczestni­
cząc w krwawych bojach o 
Cytadelę wspólnie z Armią 
Radziecką wyzwalali swoje 
miasto. Mieszkańcy Wielko­
polski pierwsi razem z żołnie 
rzami — wyzwolicielami szli 
po Odrę i Nysę Łużycką, obej­
mowali we władanie ziemie 
zachodnie i północne, przy­
wracali je do życia.

Tym pomnikiem czynu po­
wstańczego naszego ludu oraz 
wysokimi odznaczeniami wła 
dza nasza w imieniu całego 
narodu wyraża Wam dzisiaj, 
drodzy Powstańcy Wielkopol­

korespondencja własna z NRD

Eisenach. Ponad miastem, otoczo­
nym zalesionymi wzgórzami 
Hórselberge i Lasu Turyńskie- 

go, na stromej skale z brązowo-czer- 
wonego zlepieńca, wznosi się zamek 
Wartburg. Ten architektoniczny klej­
not niemieckiego średniowiecza, jeden 
z najpiękniejszych pomników budow­
nictwa romańskiego, odwiedza co ro­
ku z górą 200 tysięcy turystów. Nazwa 
Wartburg kojarzy się jednak nie z 
zamkiem, jego kolejnymi władcami i 
ich bogatą historią.

Współczesność zepchnęła na plan 
dalszy świetną przeszłość. Już nie 
wspaniały zamek; już nie fakt, że 
właśnie tutaj przebywający na wy­
gnaniu Marcin Luter przetłumaczył 
biblię, że tu w 1777 r. mieszkał Goet­
he, ani że jest to rodzinne miasto Ja­
na S. Bacha. Owszem, te sprawy do­
dają Eisenach splendoru, powagi, do­
stojeństwa. O nich należy i warto 
wiedzieć, ale — zjawisko to nieunik­
nione — pokrywa je cienka warstwa 
pyłu wieków. Przypomina to trochę 
patynę brązowych posągów i miedzią 
nych dachów. Współcześnie 50-tysięcz 
ne Eisenach, to Wartburg. I wcale 
nie ten królujący niegdyś nad mia­
stem zamek, ale ten na czterech ko­
łach poruszany siłą 45 koni mecha­
nicznych.

Do Zakładów Samochodowych w 
Eisenach przyjechaliśmy pełni na­
dziei, że dowiemy się czegoś o przy­
gotowywanym nowym modelu „Wart­
burga”. Słyszeliśmy bowiem zupełnie 
Prywatnie jeszcze w Berlinie, że na 
coś takiego się zanosi. W fabryce po­
wiedziano nam jednak na ten temat 
bardzo mało. „Każda szanująca się 
fabryka stale nad czymś nowym pra­
cuje. ale też żadna przedwcześnie nie 
odkrywa swych kart”. Krótko mó- 
W1ąc: nowy model ujrzy światło

dzienne. Na własną odpowiedzialność 
lecz i bez jakichkolwiek pewności do­
dajmy od siebie, że może to nawet 
nastąpić w przyszłym roku.

Porzućmy jednak zawodną intuicję 
i przyjrzyjmy się nieco zakładom — 
największym tego rodzaju w NRD. 
Powstały one w 1896 roku. Przed woj 
ną była to filia BMW. Po wojnie 250 
robotników zabrało się do odbudowy 
w 70 proc, zbombardowanych hal i 
rozpoczęło produkowanie garnków, 
sprzętu ogrodniczego i ręcznych W’ag. 
Po kilku miesiącach pracowało tu już 
1 000 osób. Od tego czasu VEB Auto- 
mobilwerk Eisenach dokonały wiel­
kiego skoku. W 1955 roku pierwszy 
Wartburg opuścił taśmę. Teraz dzien­
nie opuszcza ją 100—120 maszyn.

Z miejsca rzuca się w oczy ciasno­
ta. Wąskie ulice między halami, cia­
sno zatłoczone maszynami wnętrza, 
szczupłe przejścia komunikacyjne. 
Teren zakładów wtłoczony jest mię­
dzy inne zabudowania i nie bardzo 
można myśleć o nadaniu rozbudowie 
dużego rozmachu. To również nie po­
zwala znacznie zwiększyć liczby bu­
dowanych tu samochodów. Nawiasem 
mówiąc, nie znaczy to, że produkcji 
w ogóle już nie można zwiększyć. W 
Eisenach powstają bowiem tylko li­
muzyny Standart, De Luxe i Sport 
oraz pic-upy. Natomiast Kombi-Stan- 
dart i Kombi-Ee Luxe robi się w Hal 
le, a Coupe i Camping — w Dreźnie. 
Tyle że i w Halle, i w Dreźnie wy­
twarza się tylko karoserie. Na silni­
kach Wartburg-1000 oparta jest też 
produkcja bardzo udanych mikrobu­
sów Barkas i 1-tonowych ciężaró­
wek. Wystarczy więc podnieść liczbę 
produkowanych podwozi i silników.

Właśnie od hali, gdzie zaczynają się 
rodzić silniki, rozpoczęliśmy zwiedza­
nie zakładów.

Pierwsze zaskoczenie. Stary budy­
nek kryje nowoczesne maszyny samo­
czynnie obrabiające korpus silników. 
Na początku taśmy robotnik ustawia 
surowy odlew, który kończy wędrów­
kę jako gotowy korpus. Drugie zasko­
czenie: kilku zatrudnionych czyta 
gazety. Raz po raz tylko odrywają 
wzrok od szpalt, by sprawdzić, czy 
automat pracuje jak trzeba. Czło­
wiek — pan i maszyna — jego sługa.

Ale jeszcze nie wszystko robią au­
tomaty...

Kolejno wędrujemy przez hale, 
gdzie powstają części do silnika, 
gdzie — znów na taśmach — montu­
je się silniki, skrzynie biegów, pod­
wozia. Rzecz godna odnotowania: ca­
ły silnik powstaje na bardzo krót­
kiej taśmie. Sunie ona powoli, ale za 
to każdy z zatrudnionych tu robotni­
ków wykonuje nie jedną lecz kilka 
czynności. Gotowy silnik idzie do sa­
li prób, gdzie dwanaście motorów na 
raz zdaje swój pierwszy egzamin. Po­
tworny ryk maszyn pracujących na 
najwyższych obrotach uniemożliwia 
jakąkolwiek rozmowę. Podobną pró­
bę przechodzi oddzielnie — skrzynia 
biegów. Osobny dział wytłacza z blach 
części do karoserii tutaj też huk stra- 
sznv, porozumiewamy sie krzykiem.

Wreszcie najciekawsza faza: zwolna 
posuwający się po taśmie szkielet ka­
roserii coraz bardziej staje się podo­
bny do karoserii. I^otem obie taśmy 
się łączą, łączą się też obie części. Naj 
pierw na dwóch równoległych taś­
mach montuje się przód i tył gotowe­
go samochodu W końcu — po lakier­
niczych kąpielach i zabiegach — i po 
połączeniu z podwoziem gotowy wóz 
przechodzi ostatnią prćb° na rolkach. 
Zmiany biegów, hamowanie, reflekto­
ry, inne światła — wszystko to musi 
wypaść bez zarzutu, zanim wóz od­
będzie swą dziewiczą tym razem już

scy, swój szacunek i uznanie. 
Ale najwyższym uznaniem 
jest to, że pamięć o Waszym 
patriotycznym czynie — żyje 
w naszym narodzie i stanowi 
dla młodych pokoleń cenny 
wzorzec poświęcenia w imię 
dobra publicznego.

M. Spychalski stwierdził na 
stępnie, że troska o pokojowy 
rozkwit naszego kraju i po­
kojowe współżycie z innymi 
narodami nakazuje nam stałą 
czujność wobec sił wojny. Im 
perializm wchodzi obecnie w 
szczególnie niebezpieczną fa­
zę. Uzurpuje sobie prawo dyk 
tatu swej woli i hamowania 
siłą procesów rozwojowych 
świata. Jawnie depcze ele­
mentarne prawa narodów do 
niepodległego bytu i wyboru 
własnej drogi rozwoju, wszę­
dzie prowadzi politykę skłó­
cania narodów wyzwolonych 
z kolonializmu, aby tą drogą 
realizować politykę neokolo- 
nializmu. Zbrojna agresja im­
perializmu amerykańskiego w 
Wietnamie, wywołująca w ca 
łym świecie wyrazy oburze­
nia i potępienia, najjaskra- 
wiej dowodzi, że do obrony 
nieustannie rozpadającego się 
tzw. wolnego świata pozosta­
ły już tylko zbrojne hordy 
„marines”.

W sytuacji rozzuchwalenia 
imperializmu ze szczególną 
siłą występuje potrzeba zjed­
noczenia wszystkich sił państw 
systemu socjalistycznego i 
państw rozwijających się, jak 
również rewolucyjnych sił kra 
jów imperialistycznych, aby 
nie dopuścić do dalszego stop­
niowania działań militarnych 
prowokowanych przez siły 
wojny, aby przywrócić pokój, 
aby zmusić imperializm ame­
rykański do zaprzestania bom 
bardowań Wietnamu i wyco­
fania swych wojsk z terenu 
tego i wszystkich innych kra­
jów, którym próbuje się na­
rzucić rządy reakcji.

Nawiązując do antysocjali­
stycznej i antypolskiej kam­
panii w NRF w okresie kam­
panii wyborczej M. Spychal­
ski podkreślił, że politykom 
bońskim nie daje spokoju 
zwłaszcza świadomość rosną­
cej pozycji politycznej nasze­
go kraju i nieodwracalny fakt 
trwałości naszej granicy na. 
Odrze, Nysie i Bałtyku, stwier 
dzony przez naszego premiera 
podczas wizyty we Francji, a 
wielokrotnie już potwierdza­
ny przez prezydenta tego kra 
ju. Kapitalistyczni władcy 
NRF, pozbawieni realizmu po 

litycznego jako jedyni w Eu­
ropie występują przeciwko u- 
stalonym nienaruszalnym gra 
nicom naszego i innych naro­
dów i godzą w suwerenność 
pierwszego państwa niemiec­
kich robotników i chłopów — 
NRD. Nie pomoże tu masko­
wanie przez epigonów hitle­
ryzmu zbankrutowanego ha­
sła „lebensraumu” z nie mają 
cym jakiegokolwiek związku 
z niemiecką sprawą hasłem 
samostanowienia narodów, 
czy wyspekulowanym dla nie­
cnych celów „prawem do oj­
czyzny”. To naród polski ca­
łymi wiekami swą walką z 
naporem niemieckich agreso­
rów stanowił o polskości na­
szych ziem zachodnich i pół­
nocnych.

Żałosne i niepoważne to 
zarazem wysiłki kiedy kon­
tynuatorzy wielowiekowych 
tradycji agresji wykorzystując 
do tej roboty nie tylko sforę 
różnych ziomkostw, ale i bis­
kupów niemieckich wierzą, że 
biskupom tym przytaknie mil 
czeniem wymyślony przez za­
kłamaną propagandę wrogów 
Polski Ludowej tzw. kościół 
milczenia.

Szkoda, że tak późno, tak 
odpowiedzialny polityk jak 
kanclerz Erhard na faktach 
przekonuje się, iż w sprawie 
nienaruszalności naszych ziem 
zachodnich i ich więzi z oj­
czyzną stanowisko wszystkich 
Polaków w kraju i za grani­
cą, świeckich i duchownych 
jest jednoznaczne, i jasne o- 
raz znajduje poparcie nie tyl­
ko u naszych sojuszników, 
ale także u poważnych, reali­
stycznie myślących polityków 
zachodnich.

Nie nam musi kanclerz boń- 
ski mówić, że z narodem nie­
mieckim można się dogadać, 
można żyć z nim w pokoju i 
przyjaźni. Wiem-y o tym do­
brze sami. Dowodem tego są 
nasze przyjacielskie stosunki 
z NRD.

Dziś, w dniu przeprowadza­
nych właśnie w NRF wyborów 
parlamentarnych, pragniemy 
wyrazić przekonanie, że prę­
dzej czy później również i ta 
część narodu niemieckiego 
zdobędzie prawdziwą wolność 
i demokrację, wybierze drogę 
uznania istniejących granic 
zgodnie z postanowieniami u- 
kładu w Poczdamie, zaakcep­
tuje fakt istnienia dwóch 
państw niemieckich i wolnego 
Berlina zach., wyrzeknie się 
ubiegania o broń atomową, 
wejdzie na drogę pokojowego

Miasto samochodów

Marszałek Polski w asyście komendanta parady wojskowej gen. 
glądu jednostek wojskowych.

bryg. M. Cygana dokonuje prze-

Fot. — K. Przychodzki

współżycia z innymi naroda­
mi.

W głębokim przekonaniu, 
że tylko taka droga ist­
nieje dla rozwoju narodu 
niemieckiego i innych na­
rodów w Europie, walczy­
my o realizację strefy bez­
atomowej, zamrożenie zbrojeń, 
ostrzegamy przed uzbrojeniem 
Bundeswehry w broń atomo­
wą, ostrzegamy przed polity­
ką zagrażania tą drogą bezpie­
czeństwu Europy i prowadzą­
cą tym samym do nowej woj­
ny, która w pierwszym rzędzie 
skończyłaby się tragicznie dla 
społeczeństwa żyjącego w 
NRF.

Tylko w imię najwyższego 
celu, jakim jest pokojowy roz 
wój naszego i innych narodów 
i obrona pokoju świata budo­
waliśmy naszą obronność, dba 
my o nią i nadal rozwijać ją 
będziemy, wnosząc tym sa­
mym swój wkład w wielką 
potęgę obronną zespoloną Ukła 
dem Warszawskim.

Przekonani jesteśmy, że 
sprawa pokoju, współżycia na 
rodów, postępu i socjalizmu bę 
dzie zwyciężać.

W dalszym ciągu przemówię 
ni a Marszałek Spychalski, 
zwracając się do nowo promo 
wanych oficerów, powiedział:

Wybierając piękny i za­
szczytny zawód żołnierskiej 
służby dla ojczyzny przejmuje 
cie wielkie dziedzictwo boha- 
+erskich pokoleń Polaków, tra­
dycje bojowe żołnierzy wojsk 
pancernych i służb kwatermi- 
strzowskich. Pamiętajcie zaw­
sze, że obowiązkiem i honorem 
naszego ludowego oficera jest 
oddanie sprawie ojczyzny i so 
cjalizmu, głębokie zaangażo­
wanie ideowe, nienaruszalność 
zasad etycznych żołnierza, do 
trzymywanie kroku rozwojowi 
nauki i sztuki wojennej, dba­
łość i troska o podwładnych, 
doskonałe opanowanie sprzętu 
wysoka kultura osobista.

W końcowej części przemó­
wienia M. Spychalski wyraził 
przekonanie, że klasa robotni­
cza Wielkopolski, lud pracują­
cy tej ziemi, młodzież z je­
szcze większym powodzeniem 
realizować będzie w nadcho­
dzącej 5-latce nowy etap roz 
woju Poznania i województwa.

Młodzieży Wielkopolski! — 
mówił Marszałek. — Bądź god 
na pięknych tradycji, czerp si

Z „Głosem** wzdłuż i wszerz Wielkopolski

To był piękny dzień
jakich. dni było już 28. Dni, 
* w których „rozśpiewany 

autobus” wiózł 60 chłopców 
Poznańskiego Chóru Chłopię­
cego pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego w najdalsze za 
kątki województwa poznań­
skiego. Zebrało się z tych wy­
jazdów wiele miłych wspo­
mnień. A wśród nich poczytne 
miejsce zajmie na pewno o- 
statni niedzielny wyjazd do 
Opalenicy.

Serdeczność i gościnność od 
pierwszej chwili powitania 
chóru przez dyrekcję, Radę 
Zakładową, Radę Robotniczą 
miejscowej Cukrowni, delega­
ta Zarządu Okręgu ZZ, pra­
cowników Przemysłu Spożyw­
czego i Cukrowniczego i or­
kiestrę miejscoioej Cukrowni 
pod dyr. Franciszka Wieczor­
ka aż do momentu wyjazdu — 
przeszła nasze oczekiwania. 
Jakby podkreśleniem tej at­
mosfery było gorące przyjęcie 
zgotowane przez 300 osób zgro­
madzonych na sałi i przemó- 
raienie dyrektora Cukrowni 
Romana Uklejewskiego. Te 
wszystkie momenty odczute 
przez zespół poznańskich 
chłopców dodały bodźca do 

nie pozorowaną jazdę po ulicach Ei­
senach. I zanim też opuści garaż z 
rolkami, z którego wyjeżdża już pro­
sto na beton fabrycznego podwórka, 
licznik wybije mu kilka kilometrów. 
Kilkanaście dalszych przybywa na 
ulicach.

Majster, który nas oprowadza, zna 
fabrykę jak własną kieszeń. Ale i on 
nie daje się wciągnąć w rozmowę o 
nowym typie Wartburga. Mówi za to 
chętnie i dużo o bieżącej produkcji, 
o tym, że po nowym oddziale galwa- 
nizacji, zostanie wybudowana hala, 
w której znajdą się ciągi automatycz­
ne do produkcji urządzeń zębatych. 
Że dział montażu pracuje na jedną 
zmianę, ale inne działy, żeby nadą­
żyć za montażem, pracują na dwie a 
nawet na trzy zmiany, że właśnie w 
lepszym przygotowaniu niektórych 
działów tkwią jeszcze pewne rezer­
wy. które zamierza się uruchomić.

VEB*) Automobilwerk w Eisenach 
zatrudnia około 8 000 osób. Wśród 
nich jest 2.500 młodych, spośród któ­
rych spora część uczy się w szkole 
zakładowej. Ale pracuje tu też sporo 
takich, który jeszcze w 1945 roku za­
czynali od produkowania garnków, 
łopat i wag.

Przed głównym wejściem do zakła­
dów stoją gabloty z portretami naj­
bardziej zasłużonych dla fabryki ro­
botników. Wielu z nich to ludzie sta­
rzy, a niektórzy z nich już emeryci. 
Mimo to pamięta się o ich wysiłku 
włożonym przed 20 la-ty w urucho­
mienie zakładu. Ba, wyróżnia się ich, 
da^e sie im pełną satysfakcje. Naj- 
waźniejsze jednak, że się o nich pa- 
mięta. To bardzo ładny zwyczaj.

MARIAN fi ftst^”OWICZ 
ZBILUT SĘK

*) Volkseigener Betrieb — znaczy: przed 
siębiorstwo narodowe.

ły do pracy z dynamiki rozwo­
ju i możliwości socjalistyczne 
go ustroju, z ideowo-politycz- 
nej spuścizny walk powstań­
czych i rewolucyjnych. Zacho 
waj pamięć patriotycznych 
walk Powstańców Wielkopols- 
k:ch. Wiedz, że najlepszym wy 
razem tej pamięci będzie two­
ja rzetelna nauka i praca dla 
dobra i dalszego rozkwitu oj­
czyzny.

jak najdoskonalszego wyko­
nania utworów.

Publiczność opalenicka oka­
zała się nad wyraz wrażliwa 
i muzykalna. Wszystkie utwo­
ry przyjmowała wyjątkowo 
serdecznie. Za to chłopcy nie 
żałowali bisów, przedstawiając 
bogaty repertuar pieśni kom­
pozytorów polskich i obcych. 
Koncert opalenicki potwier­
dził, jak wielka jest społeczna 
potrzeba organizowania takich 
imprez. Koncerty z cyklu 
„Wzdłuż i wszerz Wielkopol­
ski” organizowane przez Wo­
jewódzką Komisję Związków 
Zawodowych i Redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego” zyskały 
już powszechne uznanie.

Na potwierdzenie tego cytu­
jemy słowa jednego ze słucha­
czy — dyrektora Rolniczego 
Zakładu Doświadczalnego w 
Sielinku — Jerzego Górnego:

„Jestem oczarowany pozio­
mem i wykonawstwem, prze­
szły moje oczekiwania. Zrobię 
wszystko, by w naszym Sie­
linku dla pracowników i mie­
szkańców odbył się również 
występ tych wspaniałych 
chłopców.”

Ze swojej strony zapewnia­
my, że z zaproszenia tego chęt­
nie skorzystamy. Będzie to 
pierwszy koncert z cyklu 
„Wzdłuż i wszerz Wielkopol­
ski” na wsi.

Koncert opalenicki odbywał 
się w „Dniu Pracownika Prze­
mysłu Spożywczego”. Tym 
właśnie zagadnieniom, poświę­
ciliśmy zgaduj-zgadulę. Mimo 
trudnych pytań uczestnicy za­
imponowali nam swoimi wia­
domościami. Wszyscy trzej fi­
zyczni pracownicy miejscowej 
Cukrowni — Bolesław Silski, 
Michał Biniaś i Stefan Kle- 
czewski wykazali dużą znajo­
mość spraw postępu technicz­
nego, kampanii cukrowniczej 
oraz bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Za to otrzymali upo­
minki: pudernicę, termos i 
wieczne pióro.

Wracaliśmy do Poznania. 
Nikt nie żałował jeszcze jed­
nej niedzieli poświęconej na 
wyjazd. Wracaliśmy w poczu­
ciu dobrze spełnionej misji. To 
był naprawdę piękny dzień.

(jk)

WędzynarodGwe prawo 
prywatne na warsztacie

Komisji Sejmowej
Obradująca w piątek pod 

przewodnictwem pos. Jana 
Wasilkowskiego (PZPR) sej­
mowa Komisja Wymiaru 
Sprawiedliwości rozpatrzyła 
wstępnie rządowy projekt u- 
stawy o prawie właściwym 
dla międzynarodowych sto­
sunków osobistych i ma jako­
wych (Międzynarodowe Pra­
wo Prywatne).

Obecnie dyskutowany pro­
jekt zastąpić ma obowiązują­
cą dotychczas ustawę z dnia 
2 sierpnia 1926 r. (PAP)



II progu nowego roŁu akademickiego

Praktyki w praktyce Lekkoatletyka

Już niedługo zabrzmi na 
wyższych uczelniach uro­
czyste „Gaudeamus igi- 

tur...”. 33 tysiące młodzieży 
otrzyma w nowym roku aka­
demickim studenckie indeksy. 
Jednak tysiące „pierwszorocz­
niaków” z politechnik i innych 
uczelni technicznych drogę do 
dyplomu rozpocznie nie od tra 
dycyjnych wykładów, semi­
nariów i ćwiczeń, lecz od... 
roboczego kombinezonu. Cze­
ka ich semestralna, półroczna 
praktyka w zakładach produk­
cyjnych.

Przed pięcioma laty prakty­
ki semestralne zainicjował 
eksperymentalnie wydział me- 
chaniczno-technologiczny Po­
litechniki Warszawskiej. Póź­
niej na zarządzenie ministra 
szkolnictwa wyższego wpro­
wadzono je do programów 
nauczania we wszystkich poli­
technikach kraju.

Praktyki semestralne miały 
w procesie kształcenia inżynie­
rów w Polsce wyrabiać wśród 
dyplomantów in spe szacunek 
do pracy fizycznej, wprowa­
dzać ich w przyszłe środowi­
sko i miejsce pracy, sprawdzać 
zamiłowania do wybranego 
kierunku studiów i zawodu, 
zaznajamiać z typowymi u- 
rządzeniami i procesami tech­
nologicznymi zakładu pracy... 
Takie były założenia. Jaka jest 
rzeczywistość?

Stracone miesiące?
Fragment listu studentki- 

praktykantki, opublikowanego 
przez tygodnik „ITD”: „...Cze­
kamy na przydzielenie do ja­
kiejś pracy. Czekamy... Bryga­
dzista daje nam wreszcie ro­
botę. Jaką? Na przykład „roz­
pruwanie” kabli przeznaczo­
nych na złom, podpisywanie 
sprzętu, malowanie napisów 
ostrzegawczych itp. Czasem, z 
robotnikami „robimy” prze­
gląd silnika. Nasza praca ogra­
nicza się przy tym do przykrę­
cania i odkręcania śrubek o- 
raz czyszczenia części silnika. 
Czasem zdarza się, że przez 
cały dzień nic nie robimy. Co

ostatecznie mogę powiedzieć 
o praktyce? Straconych 5 mie­
sięcy życia, mimo „zarobio­
nych” 3 tysięcy złotych...”

Nje odosobniona to opinia.
Społeczna kontrola przepro­

wadzona niedawno przez 
CRZZ i Zrzeszenie Studentów7 
Polskich w prawie 140 zakła­
dach pracy wykazała, że prak­
tyki semestralne nie przyno­
szą spodziewanych korzyści 
dydaktyczno-wychowawczych.

Jak zło konieczne
Programy praktyk w7 więk­

szości zakładów pracy są w 
minimalnym stopniu realizo­
wane. Jest w tym pewna wina 
uczelni, które opracowując je 
nie biorą pod uwagę możliwo­
ści technicznych. warunków7 
konkretnego zakładu pracy, 
nie utrzymują kontaktu ze 
swoimi studentami przebywa­
jącymi w7 fabrycznych halach.

Jednak nawet najlepiej o- 
pracowane programy mają 
znikome szanse realizacji. W 
zakładach pracy praktykan­
tom na ogół towarzyszy nie­
przychylna atmosfera. Trakto­
wani są zazwyczaj jak zło ko­
nieczne. Wiadomo, że po pię­
ciu miesiącach odejdą do u- 
czelni, więc... przydziela się im 
najbardziej prymitywne, naj­
niżej płatne prace, przeważnie 
awaryjne lub pomocnicze, by 
nie wpływali na obniżanie 
norm produkcyjnych, co odbi­
łoby się na „kieszeni” stałych 
członków załogi. W konse­
kwencji niezwykle rzadko sto­
suje się wobec studentów ro­
tację stanowisk pracy, choć 
jest to niezbędny warunek 
wszechstronnego poznania za­
kładu i cyklu produkcyjnego.

Do wyjątków należą zakła­
dy. w których odbywającym 
praktykę semestralną udziela 
się wyczerpujących informa­
cji o podstawowych procesach 
technologicznych, typowych u- 
rządzeniach technicznych od­
działów, w których pracują. 
W tej sytuacji, szczególnie ab­

solwenci liceów ogólnokształ­
cących, którzy w odróżnieniu 
od swoich rówieśników z tech­
ników z pracą produkcyjną 
nigdy nie mieli nic wspólnego, 
czują się w fabrycznych ha­
lach zagubieni.

Praktyki semestralne orga­
nizuje się już od pięciu lat. 
Jednak do tej pory nie opra­
cowano aktu prawnego, który 
by jednoznacznie i obowiązu­
jące regulował wszystkie zwią 
zane z nimi sprawy.

Dlatego praktykantów nie 
objęto systemem ubezpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków. 
Nie wypłaca im się wynagro­
dzeń za okres choroby. Część 
studentów otrzymuje wyna­
grodzenie z zakładu pracy, in­
ni z uczelni. Rezultat: wielu 
studentów wynagradzanych 
przez uczelnię korzysta z tego, 
że pozostawia się ich w zakła­
dzie samopas i bawi się w ob­
serwatorów prawdziwej pracy, 
uważa, iż obowiązujące prze­
pisy o dyscyplinie istnieją po 
to, by je omijać.

A może obowiązkowa 
praca zawodowa?
Pod koniec br. Ministerstwo 

Szkolnictwa Wyższego ma pod 
jąć wiążące decyzje w sprawie 
praktyk semestralnych. Pro­
ponuje się m. in. wprowadze­
nie na ich miejsce obowiązku 
kandydatów na dzienne studia 
politechniczne do rocznej pra­
cy w zakładzie produkcyjnym 
— tak jak to już od wielu lat 
stosuje się w wielu krajach.

Propozycja warta na pewno 
rozpatrzenia. Praktyki semes­
tralne w obecnej postaci nie 
zdają egzaminów życia, stają 
się niepopularne wśród dużej 
części studentów i pracowmi- 
ków naukowych uczelni. A 
przedłużanie z tego powodu 
nauki w uczelniach o pół ro­
ku, do jedenastu semestrów, 
bez widocznych skutków dy­
daktyczno-wychowawczych — 
wydaje się bezcelowe. Nie stać 
nas na taki luksus.

EUGENIUSZ LECH
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Przemówił do... obrazu
„Umowa jest to porozumie­

nie dwóch lub więcej osób, co 
do wzajemnych praw i obo­
wiązków o wykonanie, okre­
ślonego dzieła, za umówione 
wynagrodzenie i ustalonym 
terminie...”

Tyle mówi mała encyklope­
dia powszechna. Zacytowaliś­
my ją specjalnie na wstępie, 
by przypomnieć niektórym in­
stytucjom i osobom definicję 
o wzajemnych prawach i obo­
wiązkach. O tych drugich bo­
wiem, zbyt często się zapomi­
na. Ale nie bądźmy gołosłowni. 
Sięgnijmy do danych z listu 
Czytelnika.

W dniach 21 kwietnia 1965 
r„ 8 maja 1965 r. i 24 maja 
1965 r. Państwowe Przedsię­
biorstwo Gastronomiczne „Sy­
rena” zawarło 3 umowy z pla­
stykiem — E. S. na projekty 
wystroju wnętrz restauracji: 
„Magnolia”, „Cechowa” i 
„Adria”. Wszystkie umowy 
podpisali z ramienia przedsię­
biorstwa: dyrektor oraz głów­
ny księgowy. Przedstawione 
projekty plastyczne zatwier­
dzono, roboty wy konano w 
terminie pod nadzorem wspo­
mnianego już plastyka. Sądził 
on, że wykonując swoje obo­
wiązki. skorzysta również z 
praw. Rachunki, zgodnie z u- 
mową przedłożył każdorazowo 
po wykonaniu prac w dniach 
7 maja. 31 maja i 14 czerwca. 
Według umowy miały być one 
płatne do 7 dni, licząc od da­
ty przedłożenia rachunków 
Miały być, ale... Przedsiębior- 

nie kwapiło się do ure- 
-’”lowania pretensji kontra­
henta. Zbywało go w różny 
snosób. Wreszcie stracił on 
cierpliwość. W dniu 16 sierp­
nia listem poleconym przesłał 
do Państwowego Przedsiębior­
stwa Gastronomicznego „Sy­
rena” w Poznaniu ul. 27 Grud­

nia 6, pismo z prośbą o u- 
regulowanie należności i prze­
strzeganie umowy. W piśmie 
tym zaznacza:

„W wypadku ponownego u- 
chylania się od realizacji ra­
chunków, sytuację taką zmu-

Nad listami
Czytelników

szony będę uznać za bezpraw­
ne przywłaszczenie sobie przez 
Przedsiębiorstwo projektów 
plastycznych, będących pod o- 
chroną prawa autorskiego i 
dochodzić na drodze sądowej 
uregulowania rachunków, od­
szkodowania za bezprawne 
przywłaszczenie projektów, do 
których przedsiębiorstwo nie 
nabyło prawa własności.”

Przypuszczał, że taki list o- 
budzi sumienie dyrekcji. Po-

mylił się. Nie tylko do dnia 
dzisiejszego nie otrzymał pie­
niędzy, ale nawet nie docze­
kał się odpowiedzi na swój 
list.

31 lipca w artykule pt. 
„Umów należy dotrzymywać” 
posłużyliśmy się podobnymi 
przykładami z dziedziny han­
dlu i usług. Dzisiaj powiększa­
my tę listę. W dalszym ciągu 
twierdzimy, że z takim postę­
powaniem nie możemy się zgo­
dzić, bez względu na to, kto 
jest nie dotrzymującym umo­
wy. Dochodzenie swoich ro­
szczeń tylko na drodze sądo­
wej jest zjawiskiem nienor­
malnym. Przypuszczamy, że 
dyrekcja PPG „Syrena” zde­
cyduje się na udzielenie cho­
ciaż odpowiedzi. Nabieranie 
bowiem wody w usta i stosowa 
nie metody „milczącego obra­
zu” w niczym nie zmieni pod­
pisanych obustronnych zobo­
wiązań.

JERZY KNAPIK

Polacy na śmiecie
DARY NA SZKOŁY 

TYSIĄCLECIA

Zbiórka na fundusz szkół Ty­
siąclecia w środowiskach polonij­
nych w różnych krajach daje 
piękne rezultaty. W Kanadzie ze­
brano już 35 tysięcy dolarów na 
wyposażenie szkoły rzemiosł bu­
dowlanych w Opolu (szkolę o- 
twarto 13 sierpnia). Centralny Ko 
mitet Tysiąclecia w Anglii zbie­
ra fundusze na szkoły we Wroc­
ławiu i Niedzicy, Związek Pola­
ków w Niemczech — na szkołę 
w Olsztynie, Polonia belgijska fi­
nansuje budowę szkoły we Wroc­
ławiu, Polacy z Francji zajęli się 
szkołą w Gdańsku, Polonia 
szwedzka gromadzi dary na bu­
dowę szkoły w Olecku, a Polo­
nia duńska zorganizowała zbiórkę 
na rzecz szkoły w Szczecinie. 
Liczne komitety ofiarowują Ty-

siąclatkom cenne dary w natu­
rze.

76 PROC. MIESZKAŃCÓW 
HAMTRAMCK — TO POLACY
Wielki dziennik anglojęzyczny 

w Detroit. „The Detroit Press” 
poświęcił większą częśc swego nie 
dzielnego dodatku na zaznajomię 
nie czytelników z osiągnięciami 
i życiem mieszkańców „polskiego 
miasta” Hamtramck.

Autor reportażu, James K. An­
derson, kreśli historię miasta od 
50 lat. Opisuje polskie zwyczaje 
i tradycyjne obchody jak wese 
la, ceremonie jubileuszowe, 
stwierdzając, że personel w skle­
pach i biurach mówi po polsku. 
Jest to zrozumiałe, gdyż więk­
szość klienteli to Polacy.

Na ogólną liczbę przeszło 74.000 
mieszkańców miasta Hamtramck 
76 proc, stanowi Polonia.

Puchar Europy dla reprezentantek ZSRR
Polki wywalczyły trzecie miejsce

Klobukowska zwycięża w biegu na 100 m w czasie 11.3. 
Na 200 m uzyskała wynik — 23.0.

pierwsze rozgrywki o Puchar Europy w lekkiej atletyce 
x kobiet, które w Kassel (NRF) oglądało ponad 30 tysię­

cy widzów, zakończyły się spodziewanym sukcesem najbar­
dziej wyrównanego zespołu Związku Radzieckiego. A więc 
zawodniczki poszły w ślady męskiej reprezentacji, zdoby­
wając również zaszczytne trofeum. Puchar Bruno Zauliego 
przypadł radzieckiej ekipie zasłużenie, która uzyskała 65 
punktów. Reprezentacja NRD zajęła drugie miejsce z 42 
pkt. przed Polską — 38 pkt. oraz NRF — 33, Węgrami — 
32 i Holandią 26 pkt.

W Kassel drużyna ZSRR wywal­
czyła 6 pierwszych miejsc i dwa 
drugie. Jest to dorobek imponu­
jący. Druga lokata zespołu NRD 
jest pewnego rodzaju niespodzian­
ką, ale lekkoatletki tego kraju 
we wszystkich konkurencjach od­
grywały poważną rolę, będąc ze­
społem wyrównanym, bez słabych 
punktów. Polki spisywały się w 
Kassel na ogół dzielnie. Zajęcie 
trzeciego miejsca przed NRF trze­
ba uznać za niewątpliwy ich suk­
ces, tym bardziej, że przed ty­

godniem wr Lubece reprezentantki 
NRF wygrały z naszym zespołem 
i były typowane na II miejsce. Bo 
haterką w polskiej drużynie była 
tym razem Ewa Klobukowska, któ 
ra wygrała pojedynki z najszyb­
szymi sprinterkami Europy na 100 
i 200 m. Ewa Klobukowska przy­
czyniła się też walnie do zwycię­
stwa naszej sztafety.

W Kassel uzyskano świetne wy­
niki, przeważnie przez zawodnicz­
ki radzieckie. I tym razem trium­
fowały siostry Press — Tamara i

Irina. Tamara w pchnięciu kulą 
ustanowiła nowy rekord świata 
wynikiem 18.59 m. Irina wyrów­
nała rekord świata na 80 ppł., re­
zultatem — 10.4.

Polki zajęły następujące miej. ( 
sca: 100 m., i 200 m. Ewa Kłobu-' 
kowska na pierwszym miejscu; 
na 400 m. — Garwin — 5, 80 ppł. 
— Bednarek — 6, w kuli — Ciar- 
kowska — 5, oszczep — Tarkow­
ska — 4, skok w dal — Kirszen- 
stein — 2, skok wzwyż — Bie­
da — 3, 800 m — Sobieska — 6, 
dysk — Rykowska —.5. Trener Pio 
trowski nie ukrywał swych obaw 
o losy sztafety. W tym składzie 
Polki nie biegały. Tak się fatal­
nie złożyło, że na starcie nie 
mogły stanąć ani Ciepła ani Bed- 
narkówna, które biegają na pier­
wszej zmianie. Sałacińska nie spra 
wiła jednak zawodu. Pobiegła po­
prawnie i jej zmiana z Kolejwową 
wypadła nieźle. Gorzej zmieniły 
Kolejwową z Kirszenstein. Ta 
ostatnia nie wytrzymała nerwowo 
wielkiego napięcia' walki i ruszy­
ła za wcześnie, potem musiała 
przyhamować. Na ostatniej zmia­
nie wystartowała niezawodna Ewa 
KłobukuiWlu>. Znów zademonstro 
wała fantastyczną wprost formę. 
Zwycięski polski zespół uzyskał 
czas 44,9.

Zajęcie przez Polskę trzeciego 
miejsca zawdzięczamy przede 
wszystkim fenomenalnej Kłobu- 
kowskiej, Kirszenstein i Biedtie. 
W pozostałych konkurencjach brak 
nam lepiej zaawansowanych za­
wodniczek.

Siatkarze Polski 
drudzy 

na światowej liście

Od I ligi do klasy A
Tym razem nasze krótkie rela­

cje rozpoczniemy od II ligi. En­
tuzjaści piłki nożnej zaskoczeni 
są pogromem Lecha w meczu z 
Unią 0:7 (0:0). Po ośmiu meczach 
n 5 punktami kolejarze zajmują 
przedostatnie miejsce w tabeli. 
Niedobrze!

Górnik — Ruch 3:1
Legia — Odra 2:1 

Szombierki — ŁKS 0:0 
Śląsk — GKS Kat. 3:2
Wisła — Polonia 2:0

Zagłębie — Stal 1:1 
Zawisza — Gwardia 1:0 

W tabeli prowadzi Górnik przed 
Wisłą, Polonią, Legią i Śląskiem. 

LIGA WOJEWÓDZKA

Pozostałe wyniki TI ligi.
Garbarnia — Stal 2:1

MZKS —
Raków —
Thorez —

Yictoria —

Start 2:0
Hutnik 2:1
Lechia 3:1
Cracoviia 1:2

Kochłowice — Górnik Wałb , 0:1
Motor — Pogoń 1:3

TA 3ELA
1. Pogoń 7 12 21:8
2. Victoria 8 11 15:7
3. Cracovia 8 10 9:6
4. MZKS 8 10 13:13
5. Raków 8 10 8:8
6. Thorez 8 9 13:10
7. Górnik Wałb. 8 9 11:13
8. Garbarnia g 9 8:10
9. Kochłowice 8 7 10:12

10. Lechia 8 7 5:8
li. Unia 8 6 11:9
12. Hutnik 8 6 10:11
13. Sta) 8 6 12:14
14. Motor 8 5 7:11
15. Lech 8 5 8:15
16. Start 7 4 2:8

I LIGA

Polonia — Calisia 2:1
Zjednoczeni — Energetyk 3:1

Sparta Ob. — Górnik 0:3
Prosną — Dyskobolia 1:1

Włókniarz — Grunwald 3:0
TABELA

1. Warta 6 10
2. Olimpia 5 9
3. Górnik Konin 7 7
4. Polonia Poznań 7 7
5. Grunwald 6 6
6. Włókniarz Turek 6 6
7. Calisia 6 6
8. Energetyk 6 6
9. Dyskobolia 6 6

10. Sparta Oborniki 7 5
11. Prosną Kalisz 6 4
12. Zjednoczeni 6 4
13. Obra Kościan 6 4

17:2 
19:5
14:11 
16:15 
14:6
9:7 
7:7
4:12 

11:15
6:11 
4:6
6:13 
3:19

PIŁKARSKA KLASA A

GRUPA I

Olimpia KoloOrzeł Koźmin 2:1 
Włókniarz Kalisz — Ostrovia 1:1 
Stal Pleszew — Pogoń Skalm. 1:2 
Stal Ostrów — Górnik II Kon. 2:1 
Prosną II Kai. — Victoria Jar. 1:2 
KKS Kępno — Kania Gostyń 0:1

TABELA

1. Ostrovia 6 10 21: 4
2. Kania Gostyń 5 9 2
3. Stal Ostrów 6 8 11: 7

4. Victoria Jarocin
5. Górnik II Konin
6. Włókniarz Kalisz
7. Pogoń Skalm.
8. Orzeł Koźmin
9. KKS Kępno

10. Olimpia Koło
11. Prosną II Kalisz
12. Stal Pleszew

GRUPA II

6 8 11: 9
6 7 13:11
6 6 7: 7
6 5 11: 8
6 4 12:10
6 4 11:13
6 4 5:15
5 3 4:17
6 2 8:16

Lech II — Olimpia II 4:1
Warta Międz. — Polonia Piła 0:2
Vitcovia Jar. — Błękitni Wr. 2:0

Sokół Piła — Lubuszanin 2:1
Polonia Chód. Stella Gn. 2:1

Gwardia Piła — Grunwald II 0:1

TABELA

1. Polonia Piła 5
2. Lech II 5
3. Błękitni Wronki 5
4. Vitcovia 6
5. Polonia Chodzież 5
6. Stella Gniezno 5
7. Olimpia II 6
8. Gwardia Piła 5
9. Lubuszanin 5

10. Grunwald II 5
11. Sokół Piła 5
12. Warta Międzychód 5

GRUPA III

8 14: 9
7 15: 6
7 5: 3
6 14: 9
6 9:9
6 8: 9
6 13:14
4 6: 5
3 3: 7
3 6:13
2 7:11
2 3:9

Obra Zbąszyń — LZS Swięc. 9:1 
Patria Buk — Ravia Rawicz 2:2 
Energetyk II — Unia Swarz. 0:1 
Rawicki KKS — Polonia Les. 1:1 
Luboński KS — I.KS M. G. 1:0
Warta II — LKS Bukowiec 9:1

TABELA
1. Ravia Rawicz 6
2. Warta II 6
3. Polonia Leszno 6
4. Patria Buk 6
5. Luboński KS 6
6. Obra Zbąszyń 5
7. Rawicki KKS 5
8. Unia Swarzędz 5
9. LKS Bukowiec 6

10. Energetyk II 6
11. LKS M. Goślina 5
12. LZS Święciechowa 5

11 15: 7
8 25: 6
8 12: 8
8 15:14 
7 10: 8
5 18:11
5 10: 7
4 3: 9
4 6:20
3 7: 9
3 13:14
2 6:27

Niedziela
tu Wielkopolsce

W kolejnych spotkaniach run­
dy jesiennej w I lidze ho„eja na 
trawie uzyskano następujące wy 
niki:

Grunwald Poznań — Spartą 
Gniezno 3:2; Lech Poznań — Start 
Gniezno 2:1; Polonia Środa — 
Piast Gliwice 2:2; Stella Gniezno 
— AZS Katowice 2:4; Lech — 
Sparta 2:4; Stella — Piast 3:0 (w. 
o.); Grunwald — Start 1:0; Polonia 
— AZS 2:0.

Pięśc arze Budowlanych Poznań 
w meczu o awans do II ligi ule­
gli na własnym terenie Lublinian 
ce 8:10.

W eliminacyjnym meczu koszy-

Z meczu Japonia — NRD 3:2
Fot. (2) - CAF

Nikt nie spodziewał się tak 
pięknego sukcesu naszych siat­
karzy. Liczyliśmy w najlepszym 
razie na trzecią lokatę. W ostat­
nim spotkaniu turnieju, Polska 
— Rumunia, decydującym o dru­
gim miejscu w Pucharze Świata, 
wygrali Polacy 3:1. Dzięki temu 
zwycięstwu nasi siatkarze zajęli 
drugie miejsce w turnieju, co jest 
ich olbrzymim sukcesem. Druży­
na Polska została wyprzedzona 
jedynie dzięki korzystniejszemu 
stosunkowi setów przez mistrzów 
świata i Igrzysk Olimpijskich, 
zespół ZSRR. Za Polakami zna­
leźli się srebrni i brązowi meda­
liści z Tokio — Czecb^słowacy i 
Japończycy, oraz mistrzowie Eu­
ropy — Rumuni.

Oto ostateczna tabela finału 
grupy „A”:

1) ZSRR 4:1 14:7; 2) POLSKA 
4:1 14:9; 3) CSRS 3:2 13:9; 4) Ja­
ponia 2:3 10.13; 5) NRD 1:4 7:12; 
6) Rumunia 1:4 5:13.

W Kielcach w finale grbpy „B” 
zwyciężyły Węgry przed Jugo­
sławią, Bułgarią, Holandią i Frań 
cją.

sportowa
karek o Puchar PZKoszykówki 
poznańska Olimpia pokonała AZS 
Toruń 63:45, AZS Poznań 57:40 i 
Koronę Kraków 60:42.

Atrakcyjny mecz 
Lecha

Dzisiaj na boisku Lecha na Dęb- 
cu, odbędzie się atrakcyjne spot­
kanie piłkarskie pomiędzy zespo­
łami L okomotiv (Lipsk) i KKS 
Lech. Warto przypomnieć, iż dru­
żyna gości gra w I lidze piłkar­
skiej NRD. Początek spotkania 
punki ualnie o godzinie 16.



OŚRODEK NAUCZANIA 
JĘZYKÓW OBCYCH 

„WSPÓLNEJ SPRAWY”
przy Al. Stalingradzkiej nr 32/40 

v Szkoła nr 65 
uprzejmie zawiadamia, że

INAUGURACYJNE 
ZEBRANIE INFORMACYJNE 

wraz z wydzieleniem grup nauczania począt­
kujących i zaawansowanych odbędzie się 
we wtorek, 21 września 1965 r., o godzinie 17.30 
dla słuchaczy języka francuskiego, hiszpańskie­
go, niemieckiego, rosyjskiego i innych oraz 
dodatkowo dla słuchaczy języka angielskiego.

Sekretariat Ośrodka przyjmuje 
nadal (także po inauguracji) 

zapisy do grup: 
© szybkościowych, 
® intensywnych 
• i tradycyjnych, 

w Szkole nr 65 — Al. Stalingradzka nr 32/40 
codziennie (prócz sobót i niedziel) od godz. 17—20. i

K6776 I

POLSKIE 
TOWARZYSTWO EKONOMICZNE 
Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 

W KATOWICACH 
ogłasza WPISY na 

ROCZNY ZAOCZNY KURS EKONOMIKI 
PRZEMYSŁU 

w roku szkolnym 1965/66
Kurs przeznaczony jest dla osób pracują­
cych, pragnących podnieść swoje kwalifi­
kacje zawodowe.
Szczegółowych informacji udziela w drodze 
korespondencyjnej: Ośrodek Szkolenia Za­
ocznego Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego Katowice, ulica 1 Maja nr 68, 
skrzynka pocztowa nr 47.

K6190

Pracownicy poszukiwani
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ulica 
Wojskowa 5 zatrudni natychmiast EKONOMISTÓW 
z wyższym względnie średnim wykształceniem oraz 
wieloletnią praktyką na stanowiska starszych ekono­
mistów w Dziale zaopatrzenia. Zbytu i Transportu. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Osobiste zgłoszenia w Sekcji Kadr, ul. Wojskowa 5.

K6533
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25 
->rzvima zaraz:
2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW do nowo tworzącej 

się Bazy Remotowej Przem. Odzieżowego:
7 MECHANIKÓW remontu maszyn szwalniczych;
2 PODOFICERÓW do straży p.-poż.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
I Szkolenia. K6526

Samodzielna gosposia, po­
trzebna. Zgłoszenia: Gwar 
dii Ludowej 36 m. 27. 
no godz. 17, 6299g 
Pomoc domową przyjmę. 
Andrzejewski, Poznań. 
Kniewskiego 3 m. 1. 

7677g
Samodzielną krawcową — 
krawca z znajomością do­
brego kroju, specjalność 
damskie płaszcze — za­
trudnię zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19- dla 7681g.
Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci poszukuje pomocv 
domowej. Informacje: te­
lefon 658-65, po godz. 16. 
_________ _____ 7738g 
Ucznia blacharskiego od 
16 lat przvimę. Wilczek. 
Kościelna 24.________7770g
Potrzebna młodsza pomoc 
domowa chętnie zę wsi. 
Żeromskiego 6b m. 10. 
__  ____ __ 1021 g 
Dwóch pracowników w 
rolnictwie zatrudnię, bar­
dzo pilne. Adres: Gołu- 
ski. pow. Poznań, ulica 
Szkolna 22. 7756g
Uczciwy kościelny — ko­
pacz. potrzebny zaraz. 
Parafia Osieczna, pow. 
Leszno. 13453P

Kupie wyoblarkę — dry- 
kerkę oraz nożyce rolko­
we do wycinania na o-
krągło. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 6304g.

Kupię większa ilość ood- 
kładek róż — Rosa cami- 
na. Oferty z podaniem 
ilości i ceny Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
G324g.

Siatkę parkan owa na 
klatki 1 sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
______________________ Meng 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
___ ___________________7308e
Sadzonki truskawek sprze 
dam. Poznań. Rataje 25. 
_ ___________________ 7832S
Sprzedam glebofrezarkę 
z pługiem oraz cztery 
tysiące sadzonek goździ­
ków — amerykanów. Wro 
cław, ul. Krotoszyńska 18. 
 K6734 
Z powodu likwidacji 
sprzedam tanio maszyny 
stolarskie, ławy, narzę­
dzia, kozły do fornirowa­
nia oraz 2 m3 orzecha 
kaukaskiego różnych gru­
bości. Wawrzyniec Misiak, 
Jarocin. Rynek 17. 14407n
Powózkę nową ogumiona 
/handlarkę), sorzedam. 
Stanisław Kaczmarek, 
Lipno k. Leszna 114.
_____________________ 1441 Op
Maszynkę dziewiarska 
krajową nowy typ, mało 
używana, sprzedam. Tar­
nowo Podgórne. Rokiet- 
nicka 49. 14403P
Irlandzkie terriery szcze­
nięta do importach sprze­
da jedvna hodowla. Te­
lefon 465-46. 7843g

+
Dnia 18 września 1965 r. zmarła w wieku 

lat 96. nasza najdroższa matka i babcia, śp.

ZOFIA FEUERSTEIN
I voto Bagar

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Staszica 10 m. 4. 8080g

W dniu 18 września 1965 r. zmarł w wieku 
67 lat, długoletni i zasłużony pracownik Za­
kładów Metalurgicznych „Pomet”. Poznań

Feliks Delmanowski
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Brązowym Krzyżem Zasługi, 

Medalem X-lecia Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm., 

o godzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na 
Głównej.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 

ZAKŁADÓW METALURGICZNYCH „POMET”, 
POZNAŃ

Ł»—K6749

Grunwaldzka 19

Redaffulit Marian Fletsierowlcz (sekretarz redakejn. Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
h™ skanskL Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefonv; 611-21 łączy wszystkie . naczelnego). W’e«^ła w S^ąpskL 30; redaktor naczelny 657-78. z-ca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 6B-85:

dział łączni ,r1^t7in1kamiS- informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie 
wSawn^ Pras^ RSW Prasa” 3iuro Og^eń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 453-39 1 611-21. Za treść i terminów- druk 
ogłoszeń r^nknin nie odnowlada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada, u war^ Marci£a Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka Ł M-ll

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA, że

z dniem 18 września 1965 r. w soboty każdego 
tygodnia zostają zmienione godziny obsługi kon­
sumentów przez Dzielnicowe Biura Opałowe — 

nr 1 — przy ul. Czerwonej Armii — od godz. 13—17
nr 7 ■— przy ul. Strzałowej — od godz. 13—17
Pozostałe Dzielnicowe Biura Opałowe — od godz. 12—16

Godziny obsługi w pozostałych dniach tygodnia
nie ulegają zmianie.

DYREKCJA
M. H. D. ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI

POZNAŃ-POŁNOC 
poszukuje 

POMIESZCZENIA M MAGAZYN 
o powierzchni 100 — 200 m*.

Oferty prosimy kierować do Działu Admini­
stracyjno-Gospodarczego, ulica Wielka nr 22. 
— ________________M6714

Truskawki sadzonki „Fa­
worytka” (Senga Senga- 
na) sprzedam. Tel. 668-20. 
_______________ 098g 
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” gabine­
towa. Telefon 584-804, 
godz 12—14,_____ 7574g
Sprzedam dwa piece kaf 
lowe, stałe, jeden prze­
nośny. Ul. Rawicka 44. 
____ _________________ 6351 g 
Sprzedam motocykl WFM 
nrzebieg 3018 km. cena — 
3.700 zł. Ul. Knapowskie- 
gQ 12, ffodz. 7—14,___6376g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Poznań.— 
Głogowska 115 m. 1. 

_____________________6390g 
Sprzedam korzystnie Ja­
wę 250, w dobrym sta­
nie. Konin, ul. Marcelego 
Nowotki 1 m. 20. 13447D
Sprzedam norki, standart 
z klatkami, prasę mimo- 
środowa. nacisku 30 ton. 
Rogoźno, Nowa 8. 
__ _   134500 
Sorzedam rower wyścigo 
wy w debrvm stanie. Po­
znań. Dębiec, Jabłon­
kowska 24 m. 1. 6306g
Sprzedam jednoroczne sa 
dzonki goździków wielo­
letnich. chryzantem — 
„Blanche Poitevine” i 
,.Reyonnantv” na nniu. 
Ruszczykówko, Wczasową 
?6320g 
Sprzedam wózek głębo­
ki. biały i spacerówke — 
leżaczek, w dobrym sta­
nce. Piotra &ciegien”o«o 
129, barak.63358 
Sprzedam piec gazowy na 
butlę mało używany. Po­
znań. Piloty 23. 6441 g
Snrzedam ciągnik „Ursus” 
C-45. w dobrym stanie o- 
raz dwie przyczepy i Dług 
skibowy. Cena dosteona, 
Władysław Adamczyk. 
Przy^-ów 169, DOW. No-

UWn

Samochody.yła.-K1.

i aktualn.; 20 IX Międzynar. Festiwal Muzvki Współi 
czesnej „Warszawska Jesień”. Kona. Ork. Filhar­
monii Narodowej pod dyr. W. Rowickiego; 21.58 
Mel. rozrywkowe; 2?.?5 „Ambicje i starty”; 22.40 
Muzyka taneczna; 23.15 Koncert Moskiewskiej Ork. 
Kameralpej.

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
20.55 i 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Język polski dla kl. IX J. Re- 
dier — „Dzieie Tristana i Izoldy”; 10.25 „Slubv ka­
walerskie” film fab. prod. radź. (1. 14); I6.20 „?oo 
km po Wołdze” — szkic o rzece. Program z mja- 
sta Gorki (ZSRR); 17 Wiadomości; 17.05 Dla dzieci 
— kino „Ptvś”, 17.20 „Duch w opałach” — film 
z serii Insnektor Masca: 17.35 „Rozmowa na migi” 
— teleturniej; 18.05 Wszechnica TV: „Morze żywi” 
program z cyklu W pracowniach polskich uczo­
nych: 18.30 Dla młodych widzów — „Zanraszam 
na wtorek wieczór” — wizyta u Hanny Mortko- 
wicz-Olczakowei; 19 „Losy zamku” — program 
public.; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „IX Warszaw­
ska Jesień” — transm. n cz. konc. inauguracyj­
nego z Filharmonii Narodowej w Warszawie. Wy­
konawcy: Wielka Ork. Svmf. FMhannnnii Naro­
dowej pod dvr. Witolda Rowickiego: 21 Magazyn 
Medyczny: 21.30 Fi>m krótkometr. prod. CSRS .Te­
ściowa”: 2? Kronika kulturalna; 22.20 Dziennik: 
22.40 „Do Was rodzice” — program nt.: „Trudny 
wiek”. Zastrzega się prawo do zmian.

„Wartburg de Luxe” 312 
sprzedam. Telefon 638-26. 
po godz. 14. 6546g
Zamien;e samochód oso­
bowy „Ifa” F-8 na moto- 
cyk1. Poznań. Dąbrowck’0 
go 31. garaż 35. 8095g
Snrzedam limuzynę sześ­
cioosobowa Ford, nowo­
czesny oraz Skorie-smar- 
tak. Telefon 583-442 — 
(wieczorem). 6287g
Sprzedam Moskwicza 407. 
w bardzo dobrym stanie. 
Kiszkowo, tel. 57, oow. 
Gniezno. 6343g
Sprzedam Wartburg 1000 
Standard. Stan bardzo dó- 
bi—. Wiadomość: Ostrów 
Wiko., tel. 41-72. po ^o- 
dzjnie 19. 6354g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód bagażowy, cięża­
rowy. na ropę, 15 t. 3 t, 
dużo nowych zamiennych 
części, po generalnym re­
moncie. Trzcianka. Mic­
kiewicza 35. 14412p

Sprzedam Skodę Soartak. 
Stan idealny. Poznań. 
Senatorska 2. 6812g
Sprzedam „Warszawę” 
stan bardzo dobry, z po­
wodu choroby. Chodzież. 
telefon 311. 14401p 
Sprzedam „Warszawę” 
58.000 złotych, Jan Men­
cel. Chromice, poczta 
Krzyż, pow. Jarocin.
_____________________ 14405P
Sprzedam „Syrenę”. Po­
znań, ul. Kasprzaka 33 m. 
7. 14406p 
Sprzedam „Fiat” 600. stan 
debry. Słupca, telefon 75, 
Kumosa, Warszawska 53.

■_________ 14415p
Sprzedam „Warszawę” 
stan dobry. Nowak. Ne­
kla, pow. Września te- 
lefon 83.14545p 
Sprzedam samochód „War 
szawa” w stanie dobrym. 
Z. Natkaniec. Krotoszyn, 
ul Polna 3. 14547p
Sprzedam samochód Wart 
burg Standart. Kaszuba, 
Leszno, Dąbrowskiego 1. 
tel. 139. 8047g

Dwie pracujące poszu­
kują pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dła 8066g._____________  
Nauczycielka poszukuje 
samodzielnego pokoju. 
Zapłaci z góry za pół ro­
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7821m. ______________
Pokój jednoosobowy dla 
studenta I roku — kultu­
ralny — śródmieście, po­
trzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dła 7848g._________________ 
Gdynia! Zamienię dwa 
Pokoje, kuchnia, komfort 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań. 
telefon 633-84.82532
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, komfort, Poz­
nań, na mieszkanie — 
Oborniki Wlkp. Poznań. 
tel. 633-84,6254g 
Kupię mieszkanie jedno 
lub dwunokojowe, wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
6222g.____________________ _ 
Kupię pokój z kuchnią, 
łazienka, wyleczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, — 
Grunwaldzka 19 dla 6338g 
Garaż ogrzewany odstą­
pię. Łomżyńska 23. Osie­
dle Warszawskie — orzy 
tramwaju.6337g 
Poszukuję miejsca na ga 
raż w okolicy ul. Rycer­
skiej i Świerczewskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
6355 g._____________________  
Gniez.no! Samodzielne _ 2 
pokoje, nowe budownic­
two, zamienię na równo­
rzędne lub pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 6361g.

t
Dnia 9 września 1965 r. zasnął nagle w Bogu, 

przeżywszy lat 65, śp.

Marian Szczepski
powstaniec wielkopolski i obrońca Warszawy, 
odznaczony Krzyżem Walecznych', Krzyżem Po­

wstańców i Medalem Niepodległości.
Złożenie drogich nam zwłok do grobu ro­

dzinnego nastąpiło w dniu 12 bm. w Śremie, 
o czym zawiadamiają ze smutkiem

ŻONA I RODZEŃSTWO
Śrem. Warszawa. Blair. 8071 g

S. + p.

dr MARON PANNA
emer. dyrektor Liceum Ogólnokształcącego 

we Wrześni
mój najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec 
i dziadzio, po długich a bardzo ciężkich cier­
pieniach, opatrz.ony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 80, zasnął w Panu, dnia 11 września 
1965 r.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odpra­
wiono dnia 14 bm., po czym nastąpiło wypro­
wadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 

o czym zawiadamiają, 
pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI
I RODZINA K6713 

Dwie studiujące panie po­
szukują pokoju. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8078m.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, IV ptr., 
z cozorstwem. w śródmie­
ściu na mieszkanie bez 
dozorstwa. Ofe.rty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6265g.________________  
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne z wygodami na 
parterze,' 2 małe pokoje 
przejściowe z kuchnia na 
2—3 pokoje do III Dtr. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6275m.____________________  
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju u starszej 
nani na okres 1 roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19dla 6286m
Pracujący poszukuje po- 
ko4.t umeblowanego, za­
raz (niekrępującego). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
6283m.____________________  
Samodzielny pokój i ga­
raż — oddam. Smiełow- 
ska 56 (Górczvn). 62972
Magister — kawaler, po­
szukuje pokoiu jednooso­
bowego. niekrepującego. 
zaraz. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
6300m._________________ 
Pokój słoneczny, śródmie 
ście, kuchnia, korytarz, 
wspólne (1 osoba), zamie­
nię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dią 6303m.
Młode małżeństwo oracu- 
fece. poszukuje pokoju, 
najchętniej u starszej o- 
snbv. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 6307m.

Willę sprzedam. Leszno; 
Wielkopolskie, Śzybowni- i 
ków 41, Danielak. K6642
Dom jednorodzinny, wy- 
ł-ączony w Mosinie, 3 po­
koje. kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, hy­
drofor, plus dwa pokoje do 
wykończenia, ogród owo­
cowy, całość 1270 m!. bez 
obciążenia hipotecznego 
sprzedam — po kupnie 
wolny. Wiadomość: Kno- 
bel, sklep gal.. Poznań, 
Dzierżyńskiego 153. 7136g
Dom jednorodzinny z za­
budowaniami gospodar­
czymi. zelektryfikowane, 
18 ha ziemi, przy stacji 
kolejowej w Kunowie k. 
Wągrowca sprzedam z po­
wodu starości. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla P185g.
Sprzedam 2 hektary zie­
mi z drzewami owoco­
wymi, nowy dom miesz­
kalny 5-pokojowy, zelek­
tryfikowany. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6187g.
Sprzedam dom, 3 pokoje 
kuchnia, budynek gospo­
darczy — Sieraków, Letni 
sko. Wiadomość: poczta 
Kwilcz, tel. 14, Antoni 
Biniaś.13456p 
Parcele budowlane, bli­
sko dworca i lasu w Pu- 
szczykówku — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13458 p.____________________
Okazja! Sprzedam parcelę 
budowlaną 1.250 m2, Poz­
nań - Wola. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14549p.

Rulon map zgubiono na 
trasie Września—Poznań. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Chełmońskiego 4 m. 
9.8008g 
13. 9. pozostawiono płaszcz 
z ortalionu włoskiego w 
taksówce jazda w kierun­
ku ul. Długosza po pół­
nocy. Proszę o oddanie 
za wynagrodzeniem. Po­
znań. Długosza 16a m. 7. 
______________________ 7966g 
Płaszcze ortalionowe po­
zostawiły 19 (niedziela) 
w pociągu Poznań—Lesz­
no odjazd 14.32 osoby wy­
siadające w Puszczyków- 
ku. Pana jadacego z chłop 
cem tym samym przedzia 
le lub inne osoby upra­
sza się informować lub 
zwrócić za wynagrodze­
niem. Adres: Szamotul­
ska 59b m. 9, tel. 447-17 
lub 476-04.___________ 8136g

Różne
“ Nieruchomości

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę. Zgłoszenia: Juni- 
kowo, ul. Wołowska 29. 
  62512 
Okazyjnie sprzedam par­
celę (Junikowo). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
5C26g. .  
Sprzedam 0.75 ha ziemi 
we Wrześni nadającej się 
pod ogrodnictwo, zatwier 
dzonym Dianem budowy. 
Wiadomość: Września, ul. 
Gnieżnieńska 21. 14404o
Snrzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym, ogrodem. 
Nowak, Słupca, ul. Elek- 
trowniana 9. Sprzedam 
parcele 1650 m2. Rataj- 
czak, Poznań - Ańtoninek, 
ulica Gorvsława • 34. 14403p 
Snrzedam dom z zabudo­
waniem gospodarczym o- 
raz 7 ha ziemi pszenno- 
buraczanej. nadająca się 
na ogrodnictwo. Jarocin. 
uL Folwarczna 12. 14411p 
Snrzedam gospodarstwo 
2,74 ha ziemi z zabudo­
waniami. Leokadia Cegła 
rek. Mierzyn, pow. Mie- 
d 7VCh ód______ 5464g 
Sprzedam okazyjnie dział 
ke zadrzewioną 1760 m{ 
(Jelonek) blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
63022._____________________  
Wille — domy — domki 
ogrodnicze, sadownicze i 
przemysłowe oraz wielki 
wybór parcel, w Pozna­
niu i na peryferiach po­
leca do kuona i przyjmu­
je nowe zlecenia dla po­
ważnych reflektantów z 
większą gotówka. Adam­
ski, Poznań. Małeckiego 
21.__________________ 14904p

Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Informa­
cje: Warszawa I. skrytka 
pocztowa 68. K6388
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. partej. 56932
Strojenia, naprawy, poli- 
turowania, modernizacje, 
orzeczenia fortepianów — 
wykonuje Drygas, Po­
znań, Chudoby 15, tel. 
599-79. 75272
Maluję filmdrukiem tka­
niny posiadam ładne i 

.trwałe farby oraz wyko­
nuję szablony do filmdru- 
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6189g.____________________  
Kapelusze, welony wiel­
kim wvborze poleca Ma­
tejki 60, tuż przy pal- 
miarni, dawnej Głogow­
ska 28 — Soińska. Tele- 
fon_j620-4L 6195g
Poszukuję fotoamatora, 
który zrobiłby kilkanaś­
cie zdjęć w terenie, po­
trzebnych do oracy maei 
sterskiej. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 6272g.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ..Ve- 
nus”. Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie orześle- 
mv krajowe adresy. K6286
Panna po 30. niebrzydka, 
wzrost 160 cm, z miesz­
kaniem. zapozna kawale­
ra z zawodem, bez nało­
gów, chetnie ze sfery roi 
niczej. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią, 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19 dla 6284g.

S. P.

Leokadia Ofierzyńska
z domu KIRSCHKE

zmarła nagle, namaszczona Olejami św., w dniu 
19 września br., po pracowitym, pełnym poświę­
cenia życiu.

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się 
w środę, dnia 22 bm., o godzinie 17 na cmen­
tarzu sołackim, przy ul. Lutyckiej 1.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

81512

Dnia 19 września 1965 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, kochany i troskliwy tatuś, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 74. śp.

Michał Bystry
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 303 m. 1 8159g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT KOLEJOWYCH Nr 10
W POZNANIU, ul. Ratajczaka 2«

z a w i a d a m i a, że

dokonało wypłaty nagród
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO
ZA 1964 ROK.

Ewentualne reklamacje pracowników należy 
zgłaszać pisemnie do Rady Robotniczej w ter­
minie do 15 października 1965 roku. Po tym 
terminie reklamacje nie będą uwzględniane. 

K6707

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ulica Kantaka 10. 

K6122

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poznaniu, 
ogłasza, że dnia 25 września 1965 r., o godzinie 11 
w Kiekrzu, przy ul. Poznańskiej nr 9. pow. Poznań, 
odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI: zegara 
stojącego, bufetu, witryny, krzesła, stołu, sypialni, 
dywanów, tapczana, biblioteki, futra, foteli, lampy 
stojącej, platformy, krowy, konia, żyrandola, sy­
pialni, obrazu, stolika i biurka, oszacowanych na 
łączną kwotę 42.750,— zł należących do dłużnika 
Brunona Kochowicza. Ruchomości oglądać można 
w dniu licytacji, w miejscu i czasie podanym. K6703

Przetargi
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Olmin” w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 104 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na BADANIE ZBIORNIKÓW POD­
ZIEMNYCH pod względem ich sz.czelności i wytrzy­
małości przeznaczonych do magazynowania olejów. 
Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny Spół­
dzielni. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 5. X. 1965 r. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi 6. X. 1965 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. K6618
Mleczarnia Spółdzielcza w Środzie Wlkp., ulica Da­
szyńskiego 9 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż MASZYNY DO WYTWARZANIA 
LODÓW (bez urządzenia chłodniczego), który odbę­
dzie się w dniu 28 września 1965 r., o godz. 10 w biu­
rze Mleczarni Spółdzielczej w Środzie. Cena wywo­
ławcza 10.000 zł. Wysokość wadium 10 proc, ceny 
wywoławczej winno być wpłacone do kasy Mleczar­
ni Spółdzielczej. Urządzenie można oglądać codzien­
nie w godz. od 9—12 na terenie Mleczarni Spółdziel­
czej w Środzie. K6712
Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego w Po­
znaniu, ul. Smolna 13, telefon 710-56, 710-57 i 710-58 — 
ogłaszają PRZETARG na wykonanie z powierzonego 
materiału TOCZENIA NA AUTOMATACH następu­
jących detali:
1. ślimaki strojników gitarowych SG-2

— w ilości 100.000 szt.
2. kołki klawiaturowe płaskie do pianin

— w ilości 100.000 szt.
Dostawy sukcesywne począwszy od miesiąca paź­
dziernika 1965 r. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Szczegółowe oferty zalakowane w kopertach, na­
leży składać w Dziale Zaopatrzenia i Zbytu PZPM 
przy ulicy Smolnej 13. Otwarcie ofert nastąpi w ter­
minie 7 dni od daty ogłoszenia o godzinie 10. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K6557

Wytwórnią Sprzętu Komunikacyjnego w Rzeszowie, 
ul. Obrońców Stalingradu 120 — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na wykonanie 1160 sztuk skrzyń 
formierskich blaszanych, sukcesywnie w roku 1965 
i 1866 w 9 różnych wymiarach. W przetargu mogą 
brać udział tylko przedsiębiorstwa państwowe i- spół­
dzielcze zrzeszone w Związku Spółdzielni Pracy. Do­
kumentacja techniczna do wglądu w dziale zaopa­
trzenia WSK, który udziela bliższych informacji (te­
lefon 24-48). Oferty w zamkniętych kopertach należy 
składać w terminie do 6 października 1965 r„ osobiś­
cie lub przesłać pocztą z zaznaczeniem na kopercie 
„Przetarg” pod adresem: Wytwórnia Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Rzeszowie, Dział Zaopatrzenia. Prze­
targ odbędzie się w dniu 14 października 1965 roku, 
o godz. 11 w WSK Rzeszów — w Dziale Zaopatrze­
nia. gdzie nastąpi komisyjne otwarcie ofert. WSK 
Rzeszów zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
odrzucenia oferty bez podania przyczyn. K6417

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 9 Dla kl. IV pt.: „Opo­
wieści Koszałka Opałka”; 9.20 Polska muzyka lu­
dowa; 9.40 Dla przedszkoli słuch, pt.: „Beksa Lala”; 
10.15 Muzyka operowa; 11 „Lekarz przypomina”; 
11.15 Muz. ludowa narodów radzieckich: 11.35 Zesn. 
rozrywkowe; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. V 
pt.: „Muzyka naśladuje i opowiada”; 13.25 „Kom­
pozytor Tygodnia” W. A. Mozart; 14 „Spadkobiercy 
ognia” — fragm. pow.; 14.20 Muzyka; 15.05 „Nie 
chcę być głodny” — wywiad z nrof. dr. K. Pe- 
trusewiczem; 15.25 Piosenki radzieckie; 15.45 Re­
cital skrzypcowy Zino Francescattiego; 16.10 Muz. 
rozrywkowa; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Koncert ży­
czeń; 17.40 ..Marynarze” ode. 15 now.: 18.05 List 
z Polski; 18.20 Koncert dnia; 19.15 Public, między­
narodowa; 19.25 Mel. ludowe w wyk. Chóru i Ka­
peli Ludowej Rozgł. Śląskiej PR pod dyr. Wł. 
Byszewskiego; 19.44 Recital śpiewaczy J. Czaplic­
kiego — baryton; 20.35 „Portret” słuch.: 21.38 Gra 
Zespół „Studio M2”; 22 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Koncert solistów; 8.35 „Z ple­

cakiem no kraju”; 8.50 Mel. rozrywk.: 9.05 Koncert 
dnia; 9.50 Public, międzynarodowa; 10.40 Z życia 
ZSRR; 11 Koncert svmf.; 11.40 Aud. Red. Ekonom,; 
12.10 Zielone Zagłębie; 12.25 Muzyka ouerowa; 
13 Jarmark cudów; 14.30 „Kultura słowiańską we 
wczesnym średniowieczu”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Ork. rozrywk. i soliści: 15.30 dla dzieci ode. 5 
pow. „Wakacje w ZOO”; 16.25 Aud. noetycka A. Ko­
chanowskiego; 16.45 Piosenki; 18 Aud. K. Pie-z- 
chlewicza; 18.15 Z życia Pozn. Szkół Muzycznych; 
18.50 Z cyklu „Guliwjerzy w krainie Liliputów” — 
felieton pt.: „Im mniejsze — tym lepsze”; 19.05 Muz.

Gniez.no


Od jutra 
cyrk „Warszawa" 
Po sukcesach za granicą przy 

był do Poznania i w środę 22 
bm. rozpoczyna występy, re­
prezentacyjny cyrk „Warsza­
wa” pod dyrekcją Edmunda 
Nella-Jędrzejewskiego. Cyrk 
ten od pięciu lat nie gościł w 
Poznaniu i prezentuje obecnie 
zupełnie nowy międzynarodo­
wy program.

Między innymi publiczność 
poznańska zobaczy tresurę- 
Iwów berberyjskich tresera 
Valaszka (CSRS), tresurę koni 
arabskich Danuty Jędrzejew­
skiej, popisy napowietrzne naj­
młodszych artystek rumuń­
skich Krislina i Margaret, 
ewolucje na perszu Rumunów 
Toncini, jazdę na wrotkach 
kwartetu Bednarek, rekistów 
Barley, Alicję i Ewę w gimna­
styce plastycznej, Wiktorię 
Szynanska z jej ulubieńcem 
„Koko”, doskonałych żongle­
rów zespół Harrys oraz duet 
„Skierka”, Martę i Mariana 
Frankowiczów w zjeździe na 
nartach i wiele innych cieka­
wych atrakcji cyrkowych.

Humor reprezentować bę­
dzie dawno w Poznaniu nie 
widziany popularny Din-Don 
w nowym repertuarze saty- 
ryczno-muzycznym, oraz ko­
micy arenowi Kazimierz Dyś, 
Marian Szumlak i komik ru­
muński Toncini.

Niespodzianką będzie rów­
nież występ Jadwigi. Nikode­
ma i Leona Juskowiaków 
mieszkańców Poznania, którzy 
w swoim rodzinnym mieście 
po raz pierwszy wystąpią po 
15 latach.

Cyrk rozbił swoje namioty 
na placu przy Stadionie 
22 Lipca i da je codziennie pro­
gram o godz. 19.15, w soboty 
i niedzielę o godz. 15 i 19.15. 
Kasy Cyrku są czynne bez 
przerwy cały dzień od 10. 
Przedsprzedaż biletów w ka­
sach „Orbisu”, (na)

Chór Kurczewskiego 
czeka na kandydatów
Poznański Chór Chłopięcy pod 

dyrekcją Jerzego Kurczewskiego 
informuje, że klasa II i Itl Szkoły 
Chóralnej (Szkoła Podstawowa nr 
47) dysponuje jeszcze pewną licz­
bą wolnych miejsc w związku z 
czym sekretariat chóru (pl. Mani 
Skłodowskiej-Curie 1, II piętro, 
pok. 10, telefon 561-67), codziennie 
w godz. 10—14, przyjmuje zgło­
szenia muzykalnych chłopców 
uczniów klas II i III szkół nod- 
stawowych. posiadających dobry 
głos i dobre wyniki w nauce, (na'

MUZYKA
Inauguracja Estrady Kameralnej

Koncerty Estrady Kameralnej 
jakoś szczęśliwie przyjęły się 

w naszym mieście, gromadząc każ 
dorazowo sporą liczbę miłośników 
muzyki. Niewielka Sala Czerwona 
Pałacu Działyńskich niewątpliwie 
nadaje się właśnie do tego typu 
imprez. Marmury, kominki, pło­
nące świeczniki i czarowny wi­
dok za oknami (oświetlona wieża 
ratuszowa) sprzyjają wytworze­
niu nastroju, który pomaga sma­
kować sztukę dawną i nowszą. Sta 
tym prelegentem comiesięcznych 
koncertów „Estrady* jest R. Kla- 
witter, zręcznie wprowadzający 
słuchacza w problematykę właś­
nie realizowanych kompozycji.

W miniony wieczór inauguracyj 
ny grała w Działyńskich czeska 
pianistka W. Kamenikowa, profe­
sor praskiego konserwatorium, 
wyróżniona dyplomem na konkur 
sie im. Czajkowskiego w Mos­
kwie. Recital obejmował trzy 
kontrastowo zestawione sonaty,; 
Beethovena (C-dur), Janaczka (es- 
moll) i Prokofiewa (nr 3). Szcze­
gólnie ujmująco podana została 
„Waldsteinowska”, gdzie Kame- 
nikowa dobrze utrafiła w beetho- 
venowski styl. Sprawność tech­
niczna, interesująca dynamika, 
intpulsywność wyrazu oto niewąL 
pliwe zalety wykonania. Także zj 
uwagą wysłuchaliśmy prawie 
nieznanej u nas, ekspresyjnej mu 
zyki Janaczka. W bardzo daw­
nych latach Poznańska Opera gry’ 
wała „Jenufę” czeskiego mistrza. 
Nieraz na estradach usłyszeć mo-! 
żna stylizowane pieśni morawskie 
Janaczka — folklorysty. Sonata 
es-moll była nowością godną za­
pamiętania i rozpowszechnienia 
(poemat 2-częściowy, o treści dra 
matyczr ej, posępnej, ale pełny po 
ezji). Wirtuozowska III Sonata 
Prokofiewa zakończyła udany 
półrecilal W. Kamenikowej, któ­
ra życzliwie przyjmowana dorzu­
ciła jeszcze na bis „Mazurek’ Cho 
pina.

Całą drugą część wieczoru Estra 
dy Kameralnej wypełniło Trio 
Fs-dur (opus 40) Brahmsa, dzieło 
wzorowe gdy chodzi o technikę

Poprawa raczej niewielka Driadzie! a na CLyładall

Sytuacja mieszkaniowa studentów

r iczba studentów studiów stacjonarnych z każdym 
rokiem poważnie się w’ naszjm mieście powiększa. 

Rośnie więc także zapotrzebowanie na mieszkania w do­
mach, studenckich. Niestety, przyrost miejsc w „akademi­
kach ’ jest jak do tej pory wolniejszy, niż przyrost kształ­
cącej się młodzieży. W tym układzie, szybki rozwój akcji 
organizowania kwater studenckich jest w pełni uzasadni-
ny.

Akcją tą zajmuje się w Po 
znaniu Biuro Kwater Stu­
denckich Rady Okręgowej 
ZSP, przy ulicy Żydowskiej 
35. Działa ono od 1962 r. Co­
rocznie, za pośrednictwem tej 
placówki przybywa poznań­
skim studentom około 20—25 
proc, w mieszkaniach prywat­
nych. Obecnie znalazło, dzię­
ki tej akcji, dach nad głową 
ponad 2 100 osób. Czy to dużo? 
I tak i nie. Tak -— ponieważ 
2100 miejsc to mniej więcej 
7 przeciętnych domów stu­
denckich. Nie — dlatego, że 
brak jeszcze około 400 miejsc, 
a okres szczytowy zgłaszania 
pokoi na kwatery studenckie 
(koniec sierpnia, początek 
września — około 100 zgła­
szających dziennie) już minął. 
W gorszej sytuacji znajdują 
się kobiety. Przeciętny sto­
sunek zgłaszanych pokoi, 
kształtuje się jak 6:1 na ko­
rzyść mężczyzn. Wynika to ze 
znanej niechęci podnajmu 
jących do sublokatorów — 
kobiet.

Przegubowce 
dla Poznania w 1967 r.

Ci z mieszkańców naszego mia­
sta, którzy mieli okazję korzystać 
z warszawskich środków maso­
wej komunikacji miejskiej, z zaz­
drością spoglądali na przegubo­
we autobusy marki „Jelcz”, któ­
rych już kilkanaście kursuje uli­
cami stolicy. Są to niezwykle 
ekonomiczne i wygodne wozy. Po 
siadają one 50 miejsc siedzących 
i ponad 100 stojących. Zabierają 
więc tyle pasażerów co dwa nor­
malne „Jelcze”.

Według informacji udzielonej 
nam w dyrekcji MPK, Poznań 
otrzyma do roku 1970 — 15 prze­
gubowców. Pierwsze tego rodza­
ju wozy spodziewane są w roku 
1967. Przydadzą się one szczegól­
nie na ul. Świerczewskiego, gdzie 
w chwili obecnej zaczyna się ro­
bić ciasno. Przeciętnie co dwie 
minuty przejeżdża tamtędy jeden 
autobus. Ponieważ osiedle przy 
ul. Świerczewskiego rozbudowuje 
się w szybkim tempie, w następ­
nych latach na pewno zajdzie ko­
nieczność zwiększenia liczby au­
tobusów na poszczególnych li­
niach przejeżdżających przez ten 
rejon. Wtedy ul. Świerczewskie­
go może okazać się za wąska, (s) 

przet worzenia, czyli drobiazgową 
pracę tematyczną. Natcłiniony li­
ryk Brahms unika wszelkich tea­
tralnych efektów, lubując się na­
wet w pewnej pozornej surowości 
i szorstkości wypowiedzi. Poznań 
scy kameraliści popisali się ład­
nie. Zwróćmy uwagę na sugesty­
wną frazę skrzypiec W. Wierzbic 
kiej i miękkie brzmienie fortepia 
nu F. Woźniaka. Obojgu koncer- 
tantom dyskretnym dźwiękiem 
wtórowała waltornia A. Ciechań- 
skiego. Imprezę organizowało 
PTM im. Wieniawskiego oraz 
Filharmonia.

Na zakończenie pragnę sprosto­
wać usterkę korektorską, która 
zniekształciła sens następującego 
zdania w mym felietonie „Pierw­
sza ruszyła Opera” (Głos Włkp. 
nr 212): „Szkoda, że nie udało się 
smyczkom wykonać czysto trud­
nego wstępu do arii Cavarados- 
siego w III akcie”. Błędnie wy­
drukowano „często” — zamiast 
„czysto”).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

WRZESIEŃ

21 
wtorek

Mateusza, 
lifigenii

Słońce: 5.35^17.55

TEATRY

Jakie korzyści ma miesz­
kaniec Poznania — najemca, 
który godzi się na zawarcie 
umowy podnajmu ze studen­
tem za pośrednictwem Biura 
Kwater Studenckich RO 
ZSP? Przede wszystkim — 
nie opłaca nadmetrażu i o- 
trzymuje dodatek wyrównaw 
czy w związku z ostatnią pod 
wyżką czynszów.

Umowę zawiera się na 10 mie­
sięcy. Po upływie tego okresu mo­
żna umowę odnowić z tym samym 
studentem (studentami), lub zaw­
rzeć nową umowę z innym sublo­
katorem. Lokal mieszkalny na 
kwaterę studencką zatwierdzają 
wydziały spraw lokalowych właś­
ciwych prezydiów DRN. Umowa 
może być rozwiązana przed upły­
wem 10 miesięcy, jeżeli student — 
podnajemca nie wypełnia ciążą­
cych na nim obowiązków. W przy 
padku wygaśnięcia umowy lub jej 
rozwiązania z winy podnajemcy 
w terminie wcześniejszym — na­
jemca może wystąpić do Sądu z 
pozwem o eksmisję, jeżeli student 
nie chce opróżnić lokalu dobrowol 
nie. Ponieważ tak jedna jak i dru 
ga strona ma niekiedy wątpliwo­
ść1 co do prawnej interpretacji 
umowy, wyjaśnień — oczywiście 
bezpłatnych — udziela Studencka 
Agencja Porad Prawnych, Rady 
Okręgowej ZSP, ul. Żydowska 35.

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Matura raz jeszcze”; OPE­
RA — g. 19 „Esik w Ostendzie”, 
„Paziowie Królowej Marysieńki”
i „Porwanie”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”.

KINA
KINO DOBRYCH FII.MÓW — 

„MUZA" — g. 10, 13.15, 16.30 „Slod 
kie życie” (włoski, 18 1.), g. 20 — 
seans zamknięty; APOLLO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20.15 „Tom Jo­
nes” (ang. 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Za kró­
la i ojczyznę” (ang. 16 1.); CZTER

Stosunki między studentami a 
najemcami układają się różnie, 
choć na ogół brak powodów do na 
rzekań. Zdarzyło się co prawda, że 
zrozpaczony student, któremu na­
jemca wyłączył wodę, wywiercił 
dziurę w rurociągu i woda zalała 
całe mieszkanie. Gospodarz miesz 
kania wychodził z założenia, że 
wystarczy się myć raz w tygod­
niu. w piątek. Zdarzyło się rów­
nież rozwiązanie umowy, ponie­
waż... studenci notorycznie wyja 
dali smakołyki pani domu. Miarka 
się przebrała, kiedy zjedli jej... 
tort imieninowy.

Jeszcze jednym bodźcem do 
dalszego rozwoju akcii orga­
nizowania kwater studenc­
kich, są stosunkowo przystęp 
ne ceny, jakie płacą podnaiem 
cy za użytkowanie nokoi. Wa- 
hają sie one od 200—300 zło­
tych (zależy to od liczby pod- 
naiemców, od wyposażenia 
nokoi itp). Hamulcem zaś jest 
dosyć częsta niezbyt ooeratvw 
na działalność wydziałów 
snraw lokalowych nrezvdiów 
DRN. Na ogół bardzo długo 
trzeba czekać na to, aby wy- 
dzia’v t** zatwierdziły zgłoszo­
ny ~''kói na kwaterę studenc­
ka. Stosunkowo naiłeniej wy­
gląda sytuacja na Jeżycach 
oraz częściowo na Starym 
Mieście. Zdarza się nawet, iż 
wydziały te wykazują sie nie 
znajomością odpowiednich 
nrzeoisów. twierdząc np. że 
kwaterami studenckimi mocą 
być tylko pokoje przejściowe.

A jak wygląda sytuacia w 
..akademikach’’? Mamy w tej 
chw>li oficjalne dane dotyczą 
ce domów studenckich szkół 
z resortu Ministerstwa S~kol 
nictwa Wyższego oraz ogólną

A ••• czytelniczka z ul. Cheł­
mońskiego domagając się, by do­
stawy pieczywa i mleka do skle­
pu przy ul. Matejki narożnik Sie­
miradzkiego następowały o godzi­
nie 6.

A ... mieszkańcy ul. Szyszkow 
skiego skarżąc się, że rowerzyści 
nie jeżdżą po jezdni lecz po chod­
nikach. Nikt na to nie zwraca 
uwagi, (jk)

NASTKA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Trzy kroki po ziemi” — 
(poi. 12 1.); GONG — g. 10 i 12 
„Cyrk jedzie” (USA 9 I.), g. 16, 
18 i 20 „Lęk” (czeski, 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17 i 19.30 „Ostatni 
lot” (radź. 12 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 „Jest taki chłopak” (radź. 
12 1.), g. 13. 15.30, 18 i 20.15 „Mały 
światek Sarniny Lee” (ang. 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Pięć dni 
i pięć nocy” (NRD 12 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 „Hud — syn 
farmera” (USA 16 1.); MALTA —’ 
g. 15.45. 18 i 20 „Komisarz” (wło­
ski 16 ).); OLIMPIA’— g. 10 i 15 
„Trzej Muszkieterowie” (l/i II s. 
franc. 16 1.); OSIEDLE' — g. 16, 
18 i 20 „Bokser i śmierć” (czeski 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 
20 „Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” (ang. 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Jak zdobyć męża” (USA 16 1.); 
FRZYJAŻN — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 13.15, 16.30 i 20 „Upa­

orientację w sprawie pozosta 
łych ds-ów. W Poznaniu pod 
legają Ministerstwu Sz. W.: 
UAM, Politechnika, WSR i 
WSE, w których w sumie stu 
diować będzie w roku akade­
mickim 1965/66 — 10 535 osób. 
W szkołach tych od 30 proc, 
do 40 proc, nowo przyjętych 
na I rok studiów otrzymało 
miejsca w domach studenc­
kich. Najlepiej wygląda sy­
tuacja na Politechnice, która 
1. X br. ma otrzymać nowy 
„akademik” na 528 miejsc. Na 
1 osobę w poznańskich uczel­
niach podległych MSzW przy 
padać będzie powierzchnia 4,1 
m kw. (ustawowo 5 m kw). 
Pomimo pewnej poprawy, Po 
znań zajmuje pod tym wzglę 
dem ciągle jeszcze jedno z 
ostatnich miejsc w Polsce (go­
rzej wygląda sytuacja tylko 
w: Lublinie, Olsztynie i To­
runiu).

Nie posiadamy, niestety, ak 
tualnych danych liczbowych 
dotyczących „akademików” 
AM i WSWF (PWSM i 
PWSSP nie mają własnych 
domów). Wiemy tylko, że sy 
tuacja nie ulegnie tam w nad 
chodzącym roku akademic­
kim żadnej zasadniczej zmia­
nie. Jedyna poprawa to wyre­
montowanie drewnianego ds-u 
AM przy ul. Grunwaldzkiej 88 
(tzw. „Kamczatka”) oraz 
WSWF przy ul. Grunwaldz­
kiej 55 (także baraki). W ogó­
le, jeżeli chodzi o remonty, 
sytuacja wygląda w tym roku 
raczej dobrze. A. K.

Atrakcyjne filmy 
w kinie „Wiedza"

Cieszące się popularnością wśród 
młodtieży i dorosłych Kino „Wie­
dza” w Pałacu Kultury rozpo­
częło nowy sezon serią filmów 
antywojennych. Wśród ciekawych 
krótkometrażówek nie zabrakło 
filmu „Hiroszima ostrzega”. Na­
stępne zestawy, to: „Dzieci ram­
py”, „Dokąd idziecie”, „Nie ma 
końca wielkiej wojny”, „Jest pan 
przestępcą Oberliinder” oraz „Od­
powiedź”.

Wśród filmów fabularnych nie 
brak tak atrakcyjnych tytułów 
jak „Mein Kampf" (21. IX) oraz 
„Życie Adolfa Hitlera” (28. IX.)

Kino „Wiedza” wyświetla ze­
stawy krótkometrażowe w każdy 
wtorek, środę i piątek w godz. 
15 i 16, a filmy fabularne o 16 
i 19.

Tradycyjne bajki wyświetla się 
w każdą niedzielę o godz. 15 i 16. 
Zamówienia na seanse zamknięte 
dla szkół i zakładów pracy przyj 
mu je się i informacji udziela w 
pokoju nr 51, tel. 581-11 (w. 153).

(na)

Swarzędzka młodzież 
rozpoczęła sezon kulturalny

IV świetlicy Cechu Stolarzy Swarzędzkich odbyła się 
’’ ostatnio uroczysta inauguracja sezonu kulturalno- 

oświatowego 1965/66. Prelekcję na temat przyczyn i prze­
biegu klęski wrześniowej w 1939 r. wygłosił W. Arent. a 
pierwszy akt sztuki „Niemcy” Kruczkowskiego zaprezento­
wał publiczności świetlicowy zespół recytatorski.
Młodzi adepci sztuki scenicz­

nej wystąpili w autentycznych 
strojach teatralnych (wypoży­
czonych z Pałacu Kultury w 
Poznaniu lub wykonanych we 
własnym zakresie). Debiut w 
utworze dramatycznym pu­
bliczność przyjęła — szczegól­
nie jej młodzieżowa część — 
bardzo serdecznie.

Ze sprawozdania kierownika 
świetlicy, F. Fiedlera, wynika, 
że młodzi następcy stolarzy o- 
siągają sukcesy nie tylko na 
polu kulturalnym (o czym pi­
saliśmy w jednym z lipcowych 
„Głosów”), ale także w spor­
cie. Na I Spartakiadzie Mło­
dzieży Rzemieślniczej właśnie

dek Cesarstwa Rzymskiego” (USA 
12 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16 „Jeń­
cy króla mórz” (radź. 9 1.), g. 18 
i 20.30 „Tudor” (rum. 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Człowiek z 
pierwszego stulecia” (czeski 12 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WARTA — g. 10—12.15 
„non stop” — „Gwiazdy spotyka­
ją się w Moskwie” (dok. 12 1.), g. 
14, 16, 18 i 20 „The Beatles” (ang. 
12 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Szeherezada” (franc., 16 1.); — 
WRZOS (Luboń) — g. 17 „Ostat­
ni cowboy” (USA 12 1.), g. 19.15 
„Gejsza” (USA 16 1.); WRZOS — 
(Mosina) —j nieczynne; ZNICZ 
(Żabikowo) — g. 17 i 19 „Skradzio 
ne plany” (ang., 12 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Wystawa 
światowa New York /96i”.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń-

W niedziele po południu odbył 
sie wielki koncert estradowy w 
Parku Braterstwa Broni i Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej na Cyta­
deli. Cały park pieknie udeko­
rowano. Urządzono tu takie ka­
wiarnie pod parasolami. Cieszyła 
sie ona dużym powodzeniem. 
Koncert, który zorganizowano w 
dniu odsłonięcia Pomnika Po­
wstańców Wielkopolskich, zgro­
madził tysiące poznaniaków. Nie­
przerwane tłumy spieszyły do 
parku, by posłuchać solistów, 
obejrzeć występy chóru i baletu 
Operetki. Wystawiła ona „My 
fair lady". Występy artystów na- 
nradzano licznymi oklaskami. W 
drugiej części koncertu wystąpił 
zespół estradowy Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego „Czarne 
berety" pod kierunkiem ppłk. L. 
Gogolka. Popisy tego zespołu 
także gorąco oklaskiwano. Pod­
czas koncertu odbyt sie również, 
w związku z obchodami „Mie­
siąca Odbudowy Warszawy" kon­
kurs poświęcony tematyce SFOS.

Na zdjęciu górnym — przygrywa 
zespół „Czarne berety", poniżej 

— artyści Operetki.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Swarzędz zajął I miejsce, a na 
I Centralnej Spartakiadzie 
Młodzieży Rzemieślniczej w 
Sierakowie, która się odbyła w 
bieżącym miesiącu, pięciu ucz­
niów stolarskich ze Swarzędza 
zdobyło łącznie 31 pkt. i 4 zło­
te medale.

Program nowego roku kul­
turalno-oświatowego cechowej 
świetlicy przewiduje przede 
wszystkim propagowanie zdo­
byczy naszego narodu z okre­
su Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. W dalszym ciągu szcze­
gólny nacisk położy się na 
właściwą organizację czasu 
wolnego młodzieży, i to nie 
tylko rzemieślniczej, (ad)

skiego 27/29) — g. 9—15; BRONI
(Stary Rynek) — g. 10—15.

Historii m. Poznania (St. Ry­
nek) g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
9-15; /

KULTURY I SZTUKI LUDO- 
wej — g; 10—15;

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16;

NARODOWE — (Al. Marcinków 
skiego 9)1 — 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — godz. 10 
-15. \ /

/ /
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr cieni i masek chińskich” 
g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego) 
— „Warszawa w moim obiekty­
wie” — g. 10—19.

WIELKOPOLSKI DOM ŁOWIEC

INFORMUJEMY
Na wieczornicę, poświęconą ?0- 

rocznicy urodzin S. Jesienina, za­
prasza dzisiaj, o godz. 18, Klub 
TPPR, ul. Ratajczaka 37. W pro­
gramie słowo wstępne R. Danec­
kiego oraz występ Teatru Poezji 
„Chabry” z montażem wierszy Je­
sienina w opracowaniu i reżyserii 
W. Paslerowej.

Przesłuchanie kandydatów do 
Teatru Propozycji przy Pałacu 
Kultury odbędzie się W dniach 22 
i 24 bm. od godz. 16 do 18 w sali 
nr. 124 I^tłacu. *

Odczyt pt. „Osiągnięcia techniki 
rakietowej” wygłosi W. Naskręcki 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie Wol- 
nej Myśli, ul. Woźna 12.

Społeczne Ognisko Baletowe w 
Państwowej Średniej Szkole Bale­
towej, ul. Gołębia 8, rozpoczęło 
nowy rok szkolny. Zapisy dzieci 
w wieku od lat 5 do 14 przyjmuje 
się w poniedziałki, wtorki, czwart 
ki i piątki w godz. 16—18.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej. — W związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 21. 9. 65 
r. godz. 7 — 15, dla ulic: Gwardii 
Ludowej (od Żupańskiego do 
Dzierżyńskiego), Chwiałkowskiego 
(od Dzierżyńskiego do Przemysło­
wej), Przemysłowej (od Chwiai- 
kowskiego do Żupańskiego), Dzier 
ryńskiego — (lewa strona od Gwar­
dii Ludowej do Chwiałkowskięgo); 
w dniu 23. 9. 65 r. od godz. 7 —15 
dla ulic: Tomickiego, Konarskie­
go; w dniu 24. 9. 65 r. od godz. 
7 — 15 dla ulic: Orzeszkowej, 
Śniadeckich (od Głogowskiej do 
Konopnickiej). (K-6628)

MIEJSKI 
HANDEL DETALICZNY 
ARTYK. SPOŻYWCZYMI 
w Poznaniu, ul. Wielka 26 

zawiadamia, że 
w niż&j podanych sklepach 

prowadzi 
sprzedaż bułek 
z dostawą do mieszkań: 
sklep 25 — Poznańska 43 
sklep 65 — pl. Mł. Gwardii 6a 
sklep 90 — Szkolna 9 
sklep 98 — Dąbrowskiego 14/16 
sklep 101 — Dzierżyńskiego 15(1 
sklep 108 — Marcelińska 51a 
sklep 109 — Warszawska 25 
sklep 115 — Łozowa 90 
sklep 120 — Matejki 44 
sklep 139 — Saperska 117 
sklep i }8 — Kasztanowa bL 14 
sklep 155 — Jarochowskiego 44 
sklep IKS — Hetmańska 15 
sklep 173 — Marcelińska paw. 63 
sklep 178 — Ściegiennego 55 
Bliższych informacji udzielają 
kierownicy wymienionych skle­
pów. , K6568

KI (ul. Libelta 37) wystawa 
grzybowa — g. 10—17.

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów „Piękno Zie­
mi Chodzieskiej” — g. 9—17.

OYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — interna, chi- 
ryrgia, okulistyka (Garbary 17, 
telefon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., teł. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
teł. 544-44 i 544-45, porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


